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Brak poczucia odpowiedzialności
Nigdy nie byliśmy zwolennikami 

jpodziahi miejsc, m jęazy młodzieżą 
chrześcijańską j żydowslką na uniwer 
syte ta cli. W ydawało się .nam stale, że 
jest to tylko pretekst do wszczynania 
zami-esze.*, że żądann rozdziału 
Łiitjnc w istocie swo je j bez znaczenia, 
fez en chodzi o t zw. kwestię żydow­
ską , jest tylko rodzajem posunięcia 
taktycznego na dronz-J do osiągnięcia 
innych celów.

V!e mimo zasadniczo negatywne­
go stosunku do żądania rozdziału 
miejsc, mimo że zdawaliśmy sobie 
rówuie dobrze sprawę ja(k i wysuwa 
jacy to żądanie jż rozporządzeń,a wy 
znarza jącego osobne miejsca dla Zy 
dów j nie żydów  nie wydałyby żadne 
władze uniwersyteckie naw^t ende­
ckie; ostatecznie, gdyby ten obyczaj 
w szed* w z w ie  samorzutnie inoglibyś 
my się z nim pogodzić

Obyczaj ten nie świadczyłby mo 
że zbyt dobrze o  poziom ie kultury 
studiujących, ale jeżeli za jego cenę 
mi iłby być okupiony spokój nauki 
odegrałby ostatecznie rob pozytyw ­
ną.

Wobec tw h  zadrażnień, jakie 
powstał' wśród młodzieży w wyniku 
zeszłorocznych zajść ■Ik-.iopadowycli. 
wydawało się, że wzajemne unikanie 
siebie i siedzenie osobno mor/e mat 
wic utrzymanie porządku i karności, 
że w tych warunkach łatw iej tempera 
menty dadzą się utrzymać na wodzy.

W chodziły wreszcie w grę i mo

menty prestiżowe. Ci, którzy- brali u 
aział w biokauzie, uważali za punkt 
honoru siedzenie osobno lub przynaj 
mniej utrzymanie pozoru siedzenia o 
sotnio.

W prawdzie strona fiw a  też u\va 
żała, że nie powinna ustąpić pod przy 
musem i na tym tle po otwarciu uni 
wersytetu zdarzały się konflikty, ale 
ostatecznie drobne incydenty i oeinon 
slracje nie tamowały normalnego bie 
gu wykładów przez szereg dni.

Decydowała tu zdecydowana wola 
cha stron utrzymania spokoju za 
wszelką cenę, wola nauki.

Po zajściach listopadowych gdy 
otwarcie USB. odwlekało się, gdy sta 
nęło wy raźnie p,zed oczyma studen 
ckiej braci widmo stracenia roku stu 
diów, uświadomiono sobie niemal 
powszechnie, że nauka na umwersyte 
cie jest jednak rzeczą najważniejszą, 
ze obie strony muszą dołożyć wszci 
kich starań, by- spokój nie został za 
klócony.

Pisali śmy już, że młodzież a ka le 
micka wbrew wszystkim wysiłkom 
zrzucenia z siebie odpowiedzialności, 
za to co sic dzieje na 1 liw ersytetach, 
sama będzie musi iła zebrać owoce 
swego post ęy> o w a n i a.

Akademicy nie są sztubakami za 
których czyny odpowiada przed spo 
łt-czeńdwem nauczycie! gimnazjalny. 
Zostawia się im dość swobody na to 
aby szereg zagadnień wewnętrznego

ż jc ia  uniwersyteckiego, sama rozwią 
zyw ała.

Akademicy, którzy do takiej roli 
nie dorośli nie powinni być na uniwer 
sytecie i nie powinni innym utrud­
niać studiów. 1 trzeba objehtyw nie 
przyznać, żr od chwili otwarcia uni 
wersyietu olbrzymia większość iriło 
dzieży dawała co iz ień  dowody 
rozwagi i poczucia odpowiedział 
uuści. Ci ws/ysycy, którzy jeszcze 
'.v listopadzie brali udział w blokadzie 
i nawcl byli przywódcam i blokady 
zachowywali się poprawnie, nie nadiu 
żyw ali zaufania władz uniwersyte­
ckich, które puściły w  niepamięć 
wszystkie przewiny m łodzieży z ro 
ku ubiegłego. W  ty m stanie rzeczy, 
przy dalszym zachowaniu milczącej 
ugody, ja k i sLanęła i m iędzy powaś 
nionymi stronami i pomiędzy władza 
nii uniw-ersyleckmii i młodzieżą, ugo 
dy przypieczętowanej poświęceniem 
innych drobniejszych spraw dla do 
hra nauki, -/dawało się, że życie 
Wszechnicy Batorowcj Wróci do nor 
my.

I rzeczywiście mogło i może jesz 
eze wrócić do normy o ile... o ile nie 
powtorzą się te pi/żałowania godne 
fakty, których świadkami były stare 
mury uniwersyteckie wczoraj.

Banda niepoczytalnych osobników, 
przypuszczalnie wyłamująca się z 
pod w p ły w u  i własnych orgnniizncyj i 
z więzów zwykłego koleżeństwa, do 
konała szeregu napadów na drobne

grupki i pojedynczy cn studentów Ży 
dów.

Opis zajść poda jemy na innym 
miejscu wraz z podaniem nazwisk po 
szkodowanych

Szczegóły świadczą o tsan, że spraw­
cy całkowicie nie dorośli do^atmosfe 
i y sul wykładowych. Daleko j odpo- 
wiodpsejs/.ym środowiskiem dla nich 
byłoby prawdopodobnie ciężkie prze 
sycone alkoholom powietrz,! i7 by w ie 
czorynkowej, gdzie rządzi nóż i sprę 
źynowka.

Ludzie, którzy potrafili napadać 
uzbrojeni w laski, kupą ną jednego, 
którzy potrafili bić i kopać lezących 
i bezbronnych, mię.zważając na inter 
wencje obecnych kobiet, własnych 1 
k ianek, nie zasługują ria żadne wzglę 
dy.

Do tycti ludzi żaden fstudtnł, ani 
t -n co brał udział w blokadzie, ani 
ten, który w blokadzie nic brał udtoia 
łtt nie ma moralnego prawa zwrócić 
się pcw kolega.

Grupa pałkarzy, która w dniu 
wczorajszym usiłowała zakłócić nor 
malny bieg wykładów, zachowywała 
się do lego• stopnia wyzywająco i cy 
nicznie, że  miała czelność afiszować 
k tym. iż je j wcale nie zależy na zali 
czeniu bieżącego roku studiów, a 
wuęc życzy sobie-,- aby ten roK niko­
mu nie został zaliczony.

Ten zuchwały- bratc koleżeńsrw x, 
brak zrozumienia sytuacji setek nie 
zamożnych studentów,. dla których

strata roku studiów, strata stypen­
dium i t. p. konsekwencje mogą na 
cale życie zamknąć drogę do wyższe 
go wykształcenia, wprost nie daje 
się w sposób dostateczny napietno- 
w ać.

Trium f z powodu pobicia kilkuna 
siu bezbronnych Żydów me . będzie 
.długi. Oprawcy, którzy jak się dowia 
dujemy zostali, w całym szeregu wy 
padków rozpoznani przez swe ofiary 
poniosą zasłużone ka iy  od kogo nałe

ży-
Nąm chodzi o  karę moralną, któ 

lą im może wym ierzyć tylko społecz 
npść akademika

Ci sami którzy byli Solidarni w 
dniu blokady i  krórzy poiem może 
bez dostatecznego przemyślenia ob­
stawali p rzy  osobnych miejscach, ule 
czynili to z. zachowaniem godności a 
kademika i z. wyraźną wolą nauki, nie 
dali sie sprowokować do ekscesów i 
wczoraj. "

W ykłady w skutek tego odbyły dę 
normalnie. Dalszy normalny bieg wy 
kładów, powiedzmy więcej, honor wi 
li ńskiego akademika będzie zależał od 
tego ozy społeczeństwo akademi :k ie 
potrafi odgrodzić się w  sposób dostate 
cznie wyraźny i zdecydowany od tych 
niepoczytalnych jednosiek, które w 
dniu wczorajszym urągając podstawo 
wej zasadzie poczucia odpowiedzial­
ności za całość targnęli się na ? pokuj 
uczelni i dorobek naukowy swych ko 
logów. Piotr Lemiesz,

Nuv*y pndsćkretarz stanu 
w ren Spraw Wewnętrznych

Powstańcy w Maladze
AYTLI-A (Pat). Wysłannik ag. ilu 

lasu donusi, że wiadomość o zajęciu 
Malagi potwierdza się. kolumny pow 
stańczc wkroczyły no miasta okoIo 
pułudnia. Obecnie już całe miasto 
jest w rękach powstańców.

RZYM (i.Pt). Ag. Stefani donosi z 
.Saint de Luz, że o godz. 12.H0 wojska 
powstańcze jh> złamaniu osiatnicłi 
punktów oporu, w targnęły do miasta, 
mszcząc przy pomocy granatów ręcz 
cych oraz w atakach na bagnety bro 
m ąci sie rozpaczliwie grupy „czcrwo 
y eh“. Na pałacu gubernąt 

to czerwono —  żółty sziaiumr hisz­
pański. Patrole powstańcze oezyszcza 
j ą  miasto i wyłapują rozpierzchłych 
tnilicjaniów. Gen, Coliis, dowodzący 
oddziałami legii cudzoziemskiej, ra 
uiouy przy początku dzisiejszych o 
peracyj, wytrwał na posterunku do 
rliwili ostatecznego zwycięstwa.

RZYM (Pat), Ag. Stefani donosi z Saint Jean de Luz, 
że o g. 1L.F0 dowództwo wojsk powstańczych zawiadomiło 
urzędowo o zajęciu rtalagi.

Powstańcy dotarli do rżeń! Jarama

Jutro rocznica Odzyskania Morza
W A R S Z A W A , (P A T ). -  Dla przypom

nlenia p rzypada jące j na d zień  tO lu tego  
roczn icy Odzyskan ia M o?za Oiaz d la pro 
pagow an ia  zagadn ień  morsk.ch w śród  
m ło d z ie ży  szkolr.ej Liga M orska . K o lo  
niafna organ izu je  w  szkołach w  miesia 
cu lutym przy pom ocy  swych kół szkol

AV1LA (Pat). Wysłannik agencji 
Havasa donosi, że oddziały powstań 
eze posuwają się naprzód w trójkącie 
pomiędzy szosą Madryt —  Toledo i 
s; osą Madryt —  W ahnę ja dotarły 
wczoraj do rzeki Jarauin. której pra 
wy brzeg jest ob< enie całkowicie za 
jęty przez wojaka powstańcze. Od­
działy rządowe wysadziły w powie­

trze mo»t Araganda przj ujściu rzeki 
Jaiama do rzeki Manzanares.

Gały obszar znajdujący się między 
szosą wiodącą do Toiedo, aolnym bie 
giem ra. Manzanares i prawym brzc 
giein rzeki Jaramiu jest obecnie w rę 
kach armii gen. Mola. Deszcz, który 
padał przez ca*y dzień wraorajszy u 
ni.dniał operacje w rejonie Madrytu.

nizacją „A p e lu "  winny się ta jać inne 
zrzeszen ia uczn iowskie o  
ogo ln ym  (Sam orząd, Harcerstwo, Słraż 
Przedn ia) bądź też b ezp ośred n io  k ierów  
nictw o w zg lęd n ie  dyrekcje  szkół.

M in isfersfwo zastrzeg ło , ż e  w szelk ie 
zw iązane z „A p e le m  Kolon ia lnym " p rzed  
s ięw z .ęo a  w inny się o d b yć  poza  normal

Dzisiejsze plenarne obrady Sejmu

spodziewać się

W ARSZAW A (Pat). Posiedzenie 
j Si j nin, które rozpocznie się 9 bm. o 

godz. 10 przewiduje aż 16 punktów po 
GIBRALTAR (Pat). Reuter dowia j rządku dziennego.

•raje się ze źródła półofiejalną-go, że
jwwstnńey w kroczyli wh-ezorem do Dłuższej debaty 
Matagi. Na ulicach miasta toczyły się należy pi /y spni wozdanin komisji
xawzfe1e walki. Z obu stron padło da budżetowej o rządowych projektach
że ofiar. ustaw, dotyczących dotacji na rzecz

Pogrzeb &. p. wicewojewody 7grzebnioka

•Onet daj od b y ł się w  Ryfcoiko p og -zob  śp. A lfonsa Z g iz e b r io k a , w ic ew o jew o d y
b ^ ło s fo c k ie g o .

funduszu obrony narodowej i inw t 
stycyj z fu no uszów pań 'twowveh w 
r. 1937

I>uźo czasu zajmie również deba 
ta nad proj‘ektem ustawy, zgłoszonym 
przez pos. Dudzińskiego w  sprawie 
7.111,anv dekretu Prezydenta Rzec/ypo 
sp o li lej o państwowymi gospodarstwie 
leśnym.

i . -
W e czwartek dnia 11 bom. zbiera 

się podikomisia komunikacyjna Sej 
mu dla rozpatrzenia rządowego pro ( 
1 'ktu ustawy o łmdowie i utrzymaniu 
drOg publicznych. Referentem tego 
projektu ejst poseł de Tbun.

We w-torek dnin 9 bm. na posiedze 
niu sejmowej komisji zdrowia i opie 
ki społecznej, odbędzie sie głosowanie 
nad rezolucjami zgłoszonymi przez 
posłankę Prystorową do projeiktu u 
stawy o wylkonywamu zawodu apte 
karskiego.

W  środę dnia 1U bm. obradować 
będzie sejmowa komisja prawnicza, 
która rozpatrzy miedzy in. rządowy 
projekt ustawy o obligacjach i pro 
jekl ustawy o  szkodnictwie leśnym i 
pokiym, złożonym przez posła /Y. 
Krofcbla.

nych „A j je l  kolon ialny-', który jest zebro
niem cz łon ków  L iq i M c s K ie j i Koiom al nymi i  s ęriam i szkolnymi, 
nei o  charakterze uroczystym. N ieza leżn ie  od  tej formy zw rócen ia

M in isfersfwo W y/non Religijnych  i , uwagi m ło d z ie ży  na zagadn ien ia  morskie 
O św iecen ia  Pu b liczn ego  w yrazito  z g o d ę  ( m inisterstwo p o lec iło , aby w  ramach o b o  

p rzep row a dzen ie  w  miesiącu lutym w iązu jącego  program u n a jeżan ia  od b y tyr>a
pow yższe j ąkcji i p o ’e c iło  zachęcić rów 
nież m łod z ie ż  n iezrzeszoną w  kotach 
szkolnych L M  i K. c*o w zięc ia  udziału 
w  „A p e lu  K olon ia lnym " W  szkołach, w 
których kota L. M . i K. nie istnieję, c.rga

się w  ciągu miesiąca lu tego w e  wszyst­
kich szkołach pooadarik i na lekcjach w yb  
ranych p rzedm iotów , pośw ięcon e  spra­
w ie  znaczenia m ou a  i kolon ii w  życiu 
Państwa Po lsk iego

Wczorajsze zajścia na U .S.B .
Zajścia wywołała ^organizowaną 

grupa młodzieży, złożona z kijkudne 
sięciu osób uzbrojona w laski.

Zajścia miały przebieg następują­
cy:

O godz. 10 przed południem przed 
głównym wejściem ustawiło się kil 
kunastu studentów chrześcijan. Żydzi 
wychodzący z gmachu, byli zalrzymy 
wanj i niektórzy z nieb zostali dotkli 
wie pobici.

Powiadomiony o tym Rektor Sta

W I L N O  G R A  
i W Y G R Y W A

w szrzęSIiwef kolekturze

’4 § &
Wilno W ierna <4 

MłCKiewIcza i(
e P Y M A , iw .  Ja rsk a  10 
H  'NIM, M ickiewicza 13

Kaczmarczyk wicewojpwodą noiuogrcjdżkim
W UtSZAW A (P»t). Wicewojewo­

da dr. Mieczysław Sejdlitz mianowa 
ny zosta* wicewojewodą w urzędzie 
wojewódzkim Stanisławowskim. Do 
tycbczasowy w fcewojew oda w urzę­
dzie wojewódzkim Stanisławowskim 
\iojzy Karamarczyk mianowany zo

stal wieewojew ipdą w urzędzie woje 
wódrkim nowogródzkim.

Wicewojew oda w in zędzie woje 
wódzkim nowogrodzkim Maiion Su 
chanski mianowany- został sła>-o>4ą po 
wiat owym w Zamościu.

uiewfcz przybył niezwłocznie na pod 
wórze ks. Piotra Skargi i swoją inter 
weneją zmusił grujH; młodzieży do o 
puszczenia piwie orza.

Ta sama grupa młodzieży następ 
nie iinafa sie do biur uniwersyteckich, 
gdzie poi tuk ia kilku studentów Ży­
dów na korytarzach.

Na korytarzu koło kwistury dat 
sze ekscesy powtórnie przerwał Rek 
tor osobistą interwencją.

W  czasie, gdy Rektor Staniew icz 
tułał się na wykład,* nie dający za 
wy gram bojówkarze wpadli do budio 
teki umw crsyti-ckiej i stamtad wypę 
dzili studentów Żydów. Niektórzy z 
wypędzonych me mieli czasu nawet 
zabrać z szatni palt j czapek.

Z  koiei boiów'ka odwii^aziła salę 
rzeźby, seminarium filologiczne i po 
lonistyczne, gdzie w brutalny sposoD 
zmusiła studiujących Żydów do opu 
szczenią zakładów.

Dopiero po wyjściu bojówki na u 
łieę interweniowała poiicja | » ie  do 
pościła do dalszych zajść. O brutalno 
śej zacbov ania się be jówkarzy może 
świadczyć liczba poszkodowanych.

Poszkodowanym studen lora udzie 
łonu pomocy w amnuJaloriuin pogo 
towia ratunkowego: Byli to: Michał 
(zemit'h<Mv, syn członka gminy ży­
dowskiej, adwokata .lózcfa Gzernicho 
wa, Ybratr. Obuchów>kj oraz .takuli 
(roroon. Wszyscy twierdzili, że zosta 
lj pobici tar/kami bądź to w szatni, 
bądz i o  na dziedzińcu gmachu {dów 
oego USB.

Po za tym policja zanotowała na 
slępojąct nazwiska poszkodowanych: 
Sznleerfer. bracia Gharm i Izaak L ud

D otychczasow y Uyr. Depariam enlu Poli­
ty c zn ego  w  M inisterstw ie Spraw W e w ­
nętrznych p. Jerzy Paciorków sk i który 
dekrefem  Pana Prezydenta R zeczyspo- 

I litej zostaf m ianowany podsekretarzem  
stanu d o  spraw administracyjnych w  Min. 
Spraw W ew nętrznych  P mir,. Jeizy  Pa- 
c orkowski ob ją ł stanowisko, op różn ion e  
wskutek przejścia w  stan spoczynku z 
pow od u  z łe g o  stanu zd row ia  p. w ice- 

mmistra Henryka Kay/eckiego.

f .  ZyDO^sri d y w lu r e m  

depitFianifM D p i i iy e ic e g o  i .S .W .

W A R SZA W Y (Rat). P  prezes ra 
dy ministrów mianował dyrektorem 
departamentu po-litycrnego w  inini- 
slerstwiz spraiw \Vv'wnętrznych p \V’ą 
cława Zyborsdćicgo, dotydic/asowego 
naczelnika wydziału bezpieczeństwa 
w tymże ministerstwie,
t M M n w B M n n H i

P o s T y s z w  w  ri^ła sce
M OSKW a , (Pa TJ. —  Sekretarzem ki­

jowskiego obwodowego komitetu par- 
tyinego był Postyszew, na którego miej 
sce mianowano Kudriawcewa Obecnie  
Postyszew zajmuje tylko stanowisko sekre 
tarza C K- Koro. Patffi Ukrainy.

W edług wiadomości ze źródeł pry- 
wemycn, usunięcie Postyszewa re  stano 
wiska sekretarza kijowskiego obwodowe 
go komitetu partyjnego, ma być pierw 
szym krokiem Jo  usunięcia go ze siano 
wiska C K. Komun. Partii Ukrainy. —  
Zaznaczyć należy, ie  Postyszew nie był 
obecny na 8-ym Wszecnzwiarkowyra Kon 
grasic Sowietów.

Na 14-ym Nadzwyczajnym Kongresie 
Sowietow Ukrainy, Postyszew wprawdzie 
był obecny i byś nawei wystany do pic  
zydium, lecz na kongresie me przeira- ■ 
wiał.

S z y n y  kr?et Durskich 
z  polskiej h u !y

CH O RZÓ W , (PAT). —  Zarząd kolei 
perskich zamówił w hucie „Piłsudski" za 
pośrednictwem jednej z firm angielskich 
2G.C0G tonn szyn i akcesom kolejowych. 
Zamówienie to jest już wykonywane w 
hucie,

W  Esto n ii z n iż k a
u r r c f z i n :

TAI LIN  iPai). Pcasa esteńaij ostatnie 
ż} wo umawia nst^oWjąca, eAałą zniżkę Ker, 
by tL'<xLr.n. w arty-kule wstęp
nyin stw crdzai, że Estonia w  imtieksie tuc 
dz.n sto] na j 1-cinym z ostatnich miejsc <w Eu 
ropie. O ile sytuacja nie ulegr.ae poprawie 
lo  w roiku 2.000 liczlia o b ^ a t e i j  estońskich 
zmniejszy się i,rav,je o 1/3 do 800.000.

raańscy, Solc, Kujn-r, Korjski, ltaj- 
d(T. Sobol, M (du  ński, Mazci, U r »  
gorz Berłoti itz, Cw iiing Bin.mb.ium i 
jeszcze kilku.

Niektórzy z pośród puszkodowa- 
njch r,rzp,»zna!i napadających, eo u 
łatwi pociągnięcie winnych do odpo 
wiedziatności.

Polacy w  roli ż y d ó w  
w  K ow nie

Sobotni numer . Letuwos Aidas“ 
thtaiosi żc n.t uni"iversytecie kow ień­
skim Polacy zostali zmuszeni do sie 
dzema po lewej stronie, a Litwini z. 
Żydami i itnnymi narodowościami 
,,lepszego galunku“  siedzą po stronie 
prawej. Jak widzimy pomysł naszych 
studentów- wcale nie jest odosobnio­
ny i ma swoich naśladowców \aśla 
downiećwo lo jednakże wypadło dla 
ras .nć-ezibyt mile.
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Budżet Wilna
bez deficytu

Tfwaięce od dłuższego czasu praco 
magistratu nad zbilansowaniem prelimi­
narza buooetcwego m Wilna na rok 
•937— 38 zostały wczoraj ukończone. —  
Zb lansowano budżet zwyczajny. Nowy 
budżet n.iasta w przeciwieństwie do obec 
nego zamknięty został po stronie wydał 
ków bez aeftcyru

Budżet zb ansowanb na sumę zł. 
L451.0O0. Pizewidzrane wpiywy n.ezna- 
cznie przewyższają wydatki. Główną po- 
rycję wpływów stanowi docnóa z elek­
trowni miejskie , następnie z in. przed­
siębiorstw oraz wpływy podatkowe,

W zv.iązku ze zbilansowaniem preń 
minarza, poczynane c.d dnia wczoid.sze 
go, został on wyłożony w sati posiedzeń 
rady miejskiej na ustawewy termin 7 dni 
Wszyscy obywatele Wilna mogą go obeł 
rzec w godzinach urzędowania mjgistra- 
Ju

W  bieżącym tyaodmu rozpoczną Się 
posiedzenia radzieckiej komisji finanso­
wo-gospodarczej, poświęcone omówie­
niu i zaopiniowaniu nowego prelim.rwK 
rza. Wnioski komisji finansowej zostaną 
skierowane na plenarne posiedzenie ra 
dy miejskiej. Budżetowe posiedzenie Ra 
4y wyznaczono na dzień 25 om.

*  *  •*
Na 9 bm. wyznaczone zostało jsosie 

d zenie radzieckiej komisji kulturalno-oś ■ 
wiafowej. Porządek obrad wypełnia spra 
wy. związane z kulturą, sztuką i oświatą 
w nadchodzącym roku budżetowym 
«, .

Podziękowanie 
Hdchana karaimskiego

Hnchan Karaimski w PP. Iludźi 
iśeraja Gan Snaps/ał w imieniu człon 
ków karaimskich gmin wyznanio­
wych i sv swoim na ręce Wojen ody 
H iien .kiego Ludv. ika Boeian.śklego 
złożył hołd i wyrazi głębokiej wttzięez 
nosci Najdostojniejszemu Prezydćnto 
w i Najjaśniejszej R/eczi-pospolitej. 
Jej Wysokiemu Yteądon i i Panu W o  
jen odzie, jako gospodarzom ziemi 
wileńskiej, za frosklina opleke nad 
narodowością karaimska, która to 
opieka tak wydatnie ujawniła się n 
nadanej uslawie i -.tatneie, ustanawia 
jacyeli shisonek Rządu do Karaimskie 
go Zwiaz&u Religijnego w 15. P.

A u .  I u a i  h l& c ik o «s l [ i  
preiejem v y sn ao iov e j  gminy  

U ra i iD s k e j
Zarząd karaimskiej gminy wy/nu 

niowej w Wilnie zawiadamia, że pre 
zesem gm-ay zosta* wybrany adnu 
kat h m  Za jaezkow ski. Wybór zo­
stał zatwierdzony przez I . E .  Haeha 
na Karaimów w ił. P.

Niemcy zgadzają się zostać
w Międzynarodowym BJnKU Wypłat 

lecz na nowych prawach
BA TYLEA , (PAT) —  Niemieckie Mu 

ro informacyjne donosi: w siedzibie ban 
ku wypłat międzynarodowych odbyto się 
zebranie gubernatorów banków emisyj­
nych,'na którym prezes banku Rzeszy dr 
Schacht złożył deklarację, która zwróciła 
ra  siebie powszechną uwagę.

Z deklaracji rej nelety wnioskować, 
że bank Rzeszy bynajmniej me wycofa 
. a się z banku wypłat międzynarodo­
wych, lecz ma z„,nlar kontynuować swo

ją ^spótp.»cą rę  podtlawtc całkowitej 
rownosd praw w stosu.,kn do innych 
instytucyj.

Na podstawie t. zw. planu Y ou .kj*  
Niemcy były zobowiązane mieć represen  
tację w oamcu wypłat .niędzyr Zobowtą 
ranią te zostały ooecnle przez .ttemry 
uznane za nłełsłnłejące. Bank Rzeszy oę 
dzie dotąd współpracował z bankiera 
wypłat międzynarodowych z tymi samy 
ml prawami i ooowlazk.m ł co np, bank 
Francji.

Pomoc Losów Państwowych dla gmin

Tego jeszszcze nie >ylo!
W Y G R A N E :

z, 100.000 
zł. 100.000

aa  nr. 45185

ia  itr. 184737
Zł. 25 
Zł. 25,

20.000 na nr.
20 .000  na nr.
10.099 na nr.
10.000 na nr.
10.000 na nr. 
IO.OdO na nr. 
10.009 na nr.
10.090 na nr.

padio w samej

.OOo na nr 32?37  
OOO na nr. 122729

25.000
25.000

na n r. 56838  
na nr. 155412  

20.000 na nr. 
2 tt.0 b o  na nr.
10.900 na nr.
10.090 na nr.
10.099 na nr.
10.090 n a  nr.

170789 
1 4 4 6 iS 

28785  
74833 
85093  
75455

10.090 na nr. 175403

175308 20.000 na nr. 144661
187779 20.000 na nr. 14972
171972 10.099 na nr. 68146
140978 10.099 n a  nr. 129365
175368 10.099 na nr. 74288
108 6  10.099 na nt 173612
111951 10.000 na nt. 175863
175403 oraz bardzo w iełe w ygranych po

zł. 5 .000, 2.500, 2 .000, 1,000 i t  d . 
tylko 37 I otciii u >VOL1NOWft. co najlepiej Świadczy o szczęściu, 

jakie tej kolekturze sprzyja
Obecnie odbyw a się  sprzed az losów  I-ej M asy.

Zamów'enla prosimy kierować Kolectura Loterii Państwowej

J . W O L A W O W
W arszaw a, M arszałkow ska 154. Konto P . K . 0 .  18.814

Zamówienia zamiejscowa załatwia się oawrotną pocztą.

W ARSZa WA, (PAT). —  W  związku z 
projektowanym przez rząd powiększe­
niem etatów nauczycielsKich o 5.000 —  
wysuwa się na czoło zainteresowań sjao- 
feczeństwa sprawa budowy szkół, szcze 
golnie wiejsKtch.

Wiadomą ,esf rzeczą z jakimi trudno 
ściam, finansowymi w_.czą nasze samo­
rząd/ wiejskie i że bez pomocy z zew  
nątrz, Kwesria budowy nowych pomiesz 
czeń szkolnych i oaoudowa względnie 
'rozbudowa juz isti..ejących, przedstawia 
łaby »ę  dość problematycznie. To le i  
zomitet etconomiczny ministrów, na wnio 
sek ministra rolnictwa i reform rolnych, 
chcąc przyjść z pomocą gminom wiej­
skim, a częściowo ubożśzy.n gminom 
osad i miasteczek, zdec/aował w okre 
de trzyletnim sprzedaż diewna z lasów 
państwowych na potrzeby budownictwa 
>zko«nego samorządom terytorialnym na 
wyjątkowych warunkach kredytowych i 
po znacznie zniżonych cenach.

Roczny kontyngent kredytu, w grani 
cach którego dokonywane są sprzedaże 
drewna zarządom gn»,i>nym, ustalony zo 
stał na 3 md. zł.

Drewno w słanie okrągłym, ciosanym 
i tartym zależnie od zapotrzebowania 
gmin, lasy państwowe sprzeaają z ulgą 
3d proc. od cen normalnych, obowiązu 
jących w nadleśnictwach, względnie tar­
takach państwowych z których materiał 
zosiał zakupiony. Jest ło więc ulga bar 
dzo znaczna. Warunki kredytowe ułożo 
nfc są w fet. sposób, że nawet najbar­
dziej oociązone świadczeniom, samorzą­
dy mogą im sprostać.

Ze ta pomoc lesów państwowych jest

r~« czywiśc.e wydatna i istotna, świadczy 
najlepiu masowe korzystanie z niej przez 
sam osądy gminne, od początku bowiem  
aKcji (od kwietnia) do I gruania 1936 r. 
lasy państwowe wydały na omawiany 
cel 18.500 m. szesc. drewna surowego, 
ciosanego i tarcicy, oraz przejęły zapoł 
rzebowanie na czas du 1. III. 1937 r. na 
dalsze 109.400 m. sześć, materiałów drze 
wnych. Zapotrzebowanie ło zostanie ceł 
kowicie pokryte.

Dotychczasowa pomoc lasów państ­
wowych w Dudowie szkól powszechnych 
wyraża się ogólnie imponującą masą
157.900 m. sześć, drewna, oddawanego 
gminom po niskich cenach i na bardzo 
dogodnych warunkach spłat.

Przyjmując, że na każdy budynek 
szkolny potrzeba około 150 m. szesc, ma 
te/iału drzewnego, tość budynków szkol 
nych, postawionych z wiosną 1937 r. przy 
pomocy lasów państwowych, przyjąć moż 
na na mniej więcej 1.000

Dotychczasowa akcja D ędzie  prowa­
dzona w dalszym ciągu. Do dyrekcji la 
sow państwowych stale napływają nowe 
zgłoszenia gmin, które też w większości 
zostaną pokryte z zapasów drewna cięć 
tegorocznych

Poza f/m iasy państwowe udzielają 
również pomocy gminom wiejskim w for 
n ie sprzedaży Drewnu na analog.cznycn 
warunkach do budowy mostów, spichle­
rzy, remiz strażackich i innych budynków  
użyteczności publicznej. Na te cele, wed 
ług obecnego stenu wydatków i zebra­
nych zapotrzebowań, lasy państwowe do 
starczają około 60.000 m. sześć, materia 
łów drzewnych,

Wybuch petardy przy wejściu do kancelarii 
posła rabina Rubinszieina

Po kilkudniowej przerwie wczoraj 
znowu dokonano w Wilnie zamachir pe 
tardowego. Tym razem petarda została 
położona na klatce schód, pod drzwia­
mi kancelarii posta rabina Rubinszieina 
przy ul. Portowej.

Siłą eksplozji drzwi zostały całkowf-

7. LA TA R K Ą  W B IA ŁY  DZIEŁ! P O S Z U K IW A Ł  D IO G EN ES C Z Ł O W IE ­
KA —  / P O D O B N O  N IE  Z N A L A ZŁ .

Nawet, gdyby się posługiwał najsiln iejsrym reflektorem , nie znalazłby 
takiego, co wygrał w pierwszej klasie trzydziestej ósmej Loterii Państwo­

wej nie posiadając losu

0 Broadwayu w  „L u tn i"

35 tys. litów za wycofanie listu ministra
Sędzia i agent policyjny pi zea sądem za szanta!

R Y G A , fPATj. —  Z Kowna donoszę: 
w sadzie okręgowym przy zamkniętych 
drzwiach rozpoczął się proces prieciw  i  

-oskarżonym, którzy w czasie głośnego 
procesu dyrektora bekoniarni „Maistas" 
Lapeenasa sfałszowali list min. sprawied 
Uwości w celu szantażu.

OsKarzenir są to sędzia sadu okr. dr. 
Podskoczy;, agent policji fajnej Czeka- 
lauskas i siostra żony dyrektora Łapefta 
sa. Zażądali oni od rodziny Łapenasa w

przeddzień rozprawy 15 tysięcy Ułów za 
wycofanie listu skierowaneqo rzekoma 
przez ministra sprawiedliwości do sądu 
oicręgowego z poleceniem wymierzenia 
surowej kary List taki rzekomo oskarże­
ni przejęli w dtodze do sądu. Propozyc 
ję rodziny o zapłacenie 13 tys. L  oskar­
żeni odrzucili, lak wiadomo. u p e n a s  ska 
zany był na 8 lat więzienia, a następnie, 
w drugiej instancji uniewinniony. Obec 
ny proces o szantaż wszczęto z polece 
nia premiera TubeJisa.

cie wyważone oraz ..a dole wypadło 
kilka szyb. Odłamki drzwi wpadły do na 
sfępnego pokoju. Na szczęście w rym 
czasie na klatce schodowe] nikogo nie 
było, wobec czego obeszło się bez nie 
szczęśliwych wypadków z ludźmi

Na miejsce wypadku niezwłocznie po 
wybuchu przybyli: wfce-prokurałor Ka
weckl. kom. woj. Jacyna, kom. miasta 
Frankowski, kierownik wydz. śledczego  
Komisarz Dzic, kler. brygady politycznej 
policji śledczej osp. W ieczyiuki i iimi.

Przypuszczalnie była to petarda zega 
rowa —  Dalsze dochodzenie w toku. (c).

Jak nam donoszą, natychmiasi po ot­
rzymaniu wiadomości o tym zomadiu pe 
fardowym. odbyto się zebranie Zarządu 
Wyznaniowej Gminy Żydowskiej w Wil 
nie, na którym uchwalono wysiać spec­
jalną delegaqę do p. W ojewoay oraz 
delegować prezyd.um Gminy do posła 
rabina Rubinszfejna, celem złożenia *w  
razów współczucia i ubolewania.

l U i W —

Doceniam całkowicie wysiłki artysty­
czne zespołu Lutni, niezmiernie trudne 
warunki jego pracy Wiadomą ,est Po­
wiem rzeczą, iz teatr na pewnym pozio­
mie, o tak zwanych embicjacn —  nie 
może dzis pracować bez siaiych i to zna 
cznycfi subsydiów. W  przeciwnym razie 
skazany jest najczęściej na schlebianie 
gustom publiczności. Ponadto nrisi ope 
rować tym samym materiałem aktorskim, 
który w  znacznym stopniu warunkuje do 
bór repertuaru i poz,om realizacji arty­
stycznej.

Zdaje się, że się nie pomylę, g d y  

wypowiem przypuszczenie, iż te właśnie 
względy —  konieczności ułatwienia sobie 
pracy — sprawiły, iż zamiast operetki 
po raz drug. wystawiła Lutnia komedię 
muzyczną. Tym razem jest ło sztuka a- 
merykdńska znana Wilnu. Grana byta 
przed 7 bodaj laty we wspanialej ob­
sadzie teatru Zelwerowicza, m!an.‘ „Broa­
dway" J. A. Abbotła i F. Dunnmga. 
Oprawę muzyczną opracował Sergiusz 
Konter, muzyk wileński.

Element muzyczny, konieczny jako 
kanwa dla ewolucyj girlsow dawał szereg

meloayj tanecznycn, parę piosenek wy­
konanych przez pp Lubiczownę, Kalino­
wską, Łagenównę, Wawrzkowicza i jed­
nego z panów.

Wartości muzyczne tych partyj były 
nijakie, taneczne —  zuyt jednostajne po 
mimo zmiany kostiumów, Jako przerwa 
wątku właściwej akcji powinny były po- 
•ęgować nasłrój niepokojącego oczeki­
wania ńa wtasciwe rozwiązanie, które ce 
chuje szłuki kryminalisfyczno-aetekfywi- 
sł/czne (taką jest Boadway), tymczasem 
raczej nużyły. Kto wie czy nie miały łu 
wpływu również mesharmonizowane de­
koracje, gdzie dominował przykry odcień 
czerwieni. Jedyną naprawdę udaną scena 
baletową byl duet Martówny i C iesiel­
skiego —  był łam powiew dobraj sztuki.

Wykonania muzyczne spoczywały w 
ręku Kochanowskiego, który wraz z or­
kiestrą umieszczony za rcena —  był 
w roli kopciuszka.

Aktorzy mieli niezmiernie trudne ro­
le. P. Lubiczówna, pomimo dobrej cha­
rakteryzacji nie mając w skali swycń mo 
żliwości dostatecznej aozy demonizmu, 
wypadła cokolwiek blado- Jest lepszą

fiadomi)ś3i radiowe
PO LSKa  M UZYKA RADIOW A  

W  RADIOFON IACH  e u r o p e j s k ic h .
Radiofonia polska w roku ubiegłym  

starała się przede wszystkim o zaznajo­
mienie z&graaicy z pięknem i odrębnoś­
ciami muzycznymi polskiego łoikloru. 
Tendencja ta /es) szczególnie uaerzająca 
w poićwnaniu z latami poprzednimi, 
które zaznaczyły się głównie .ładowa­
niem do rozgłośni zagranicznych koncer­
tów chopinowskich.

Aby zdobyć odoowiedni materiał do 
audycyj przeznaczony na zagranicę, Pol­
skie Radio zamówjfo spec.amie u komjoo 
zytorów młodszego pokolenia artystycz­
nie opracowane kompozycje, oparte o  
tematy ludowe. Metoda ta dała doskona­
łe wyniki i przyczyniła się w dużej m.e- 
rze do propagand/ muzyki polskiej 
wśród radiosłuchaczy siecyj europej­
skich.

W ielkie powodzenie miała fantazja na 
tematy lu owi pf „Hej ty W isło" w oprę 
cowaniu Mariana Rudnickiego. Utwór ten 
w lutym uL. roku transmitowały wszystkie, 
rozgłośnie austriackie, cztery rozgłośnie 
niemieckie joraz dwie duńskie. Audycję  
ludową tego samego kompozytora, opar 
tą o pieśni śpiewane d o  ukończeniu żniw 
włączyły do swego programu w lipcu 
ub. r. rozgłośnie szwajcarskie, italskie I 
duńskie.

Trzy specjalne audycje na polskie te­
maty ludowe opracował Tadeusz Sygie- 
łyński. Jedna z nich oparta była na rwy 
czajach ludowych zachowm ych po dziś 
dzień na wsi polskiej w drugi d-set. świąt 
W ielkiej Nocy. Audycję łę transm łowaty 
z W ar zawy w kwietniu radiostacje Jugo­
sławii, Niemiec, Norwegii i Ameryki Pół- 
nocnej Następne audycje obe,moweły 
ludowe pieśni wiosenne z Mazowsze, 
oraz pieśni luaowe o wiośnie i miłoścł 
transmitowane przez radiostację berłiń- 
ską

Do rudiostacyj italskich nadano i f lip 
cu ub roku audycję pt, „Na ch*opskm. 
weselu" opracowaną pizez Feliksa Rybie 
kiego, natomiast rozgłośnie ang.ełskfe 
transmitowały w listopadzie „G ody we­
selne", opracowane przez Romana Pale- 
stra i Leona Schillera.

Dwukrotnie nadano do rozgłośni za 
graniczn/ch auaycje poświęcone polskim 
łańtom naroaowym, a mianowlc.e w II 
sfopadzie dla sieci NBC w Ameryce Pół­
nocnej, a w grudniu dla r o z g ło ś n i .tal- 
skich.

Osobno wspomnieć należy o wykona 
niu po raz pierwszy przez Polsk.e Radło 
wielkiej kompozycji Karola Szymanów^ 
skiego pt „Harnasie". Polskie Radio wy­
konało ren utwór w czasie koncertów or­
kiestry radiowej pod dyr. Grzegorza Fi- 
telberaa na Wawelu, skad koncert trans­
mitowały radiostacje angielskie, austria­
ckie i niemieckie.

śpiewaczką, niż diseuse. Mimo to wraz 
z Tatrzańskim (typ gangstera) aata natle- 
psz» kreację.

P Kalinowska powinna by unikać tak 
kusych stiojów. P. Lubowska m.ała zdaje 
Sie rolę dopasowaną do swych możliwo­
ści. W  roli p Wawrzkowicza było tro­
chę dłuzyzn. Wyrwicz-Wichrowski w ,ed  
nej osobie detektyw i reżyser miał bar­
dzo trudne zadanie.

Czy bezpiecznie jest dawać sztukę, 
która sporo osób pamięta tak ongiś do­
brze wysławioną. A co ciekawe —  czy 
frekwencja wykaże iż kierownictwo te­
atru obrało właściwą drogę? Mam tu wąt 
pliwości,

lezawodna metoda
( Z  okazji tłustego wtorku rady dla kawalerów)

TO  \1 E l 5AJ K V.
"To co  pon iżej napisałem •wygląda 

a bajkę, chociaż bajką nie jest. N ie 
ędę przekemy wał niedowiarków. Ci 
pdnak. którzy n ie w ierzą w prawdzi 
rość wydarzeń, niech przeczytają to 
obie po to, żeby wiedzieć, jak ie baj 
.. tworzą się na naszej wsi białoru 
klej.

MŁODA PARA.
Monit F ilip  ze wsi Hodtkuwicze I 

owiatu mołodeczanskiego zakochał
w  .ntodej szlachciance ze Smor- 

oń. painnie Marii Antonównie. Był 
> chłopiec wesołego usposobienia, ży 
rego teniypiTa mc-niii i nieprzeciętnej 
nleligcncji. Posiadał tylko jedną ma 
?. wadę, a m ianow ice byl ubogi. Zie 
ni wprawdzie parę ha posiadał, ale 
hata stała kołkium podparta a ho 
l< wlą ikrów i koni wcale się nie trud 
iR a to z tego względu, że ich nie 
niał A le jak mówi białoruskie przy­
łowie „N ie  radzisiu krasi wy ni, ale —  
ze/.aśliwym4*. Fortuna j$st kapryśna 
>anna Maria miała do wyboru moc 
awalerów  zamożnych, ale żaden i< j 
nk nie przypadł do serca jak Filip.

K ŁO PO TY  F IL IP A .
Sadchodiził umówiony dzień zarę 

zyn, Filip musi pojechać do swej 
s fbrane| w światy .A le na czym? Nie 
na przecie ikonia. Pożycza wówczas 
>5 złotych od sąsiada i kupuje staTą 
/.kapę, którą po weselu zamierzał do 
:yć żonie w prezencie., na S»uty.

Tvm  czasem rozeszła się pogłoska 
>•> wsi, że Filip Monit ma jechać do 
■ztachcianlki w  swatv Zaczęły Filipa 
tdwiedziać sąsiadk1 i ciotki z rada- 
ni:

—  Synok najmilszy e**y ty chcesz

sw oja  m łodość zgubić, czy ty chcesz 
pietla na szyja wziąć, na co tobie szla 
chcianka, ona roboty' w i jskiej ronić 
nie umi, ona śpi do południa i nawet 
potem łóżka nie. zaścieli i jeści tołw 
nie zgotui.

Najenergiczniej przekonywała ja 
kaś ciotka 'ze Smorgoń, iktóra specjał 
ni*' w tym celu nawet przyjechała:

— Lepi do wody idź i .ulopsia 
odra/u. jak maisz do K.j gadziny w 
swaty jechać, ona już własnemu bać 
ku parę ra/-v zuiby wybiła, a matka 
co dzień od niej płaczv i przeklina 
swoja dola, ix taka cóhki, nerwożna.

Słuchał, słuchał pan Filip tych 
wywmdow' motelk. i w korcu oś wind 
cz\ . f t

—  A jednak jadę.

Pojechał, tylko nie do Smorgou 
do narzeczonej, ale do Oszmiany na 
radę do starej znaehorki Anieli, żeby 
mu poradziła co -obić.

O znachorce Anieli Filip słyszą1 
już dawno Po całej Oszmiańszczyźpie 
krążyły wieści, że ona najlepsze lady 
zakochanym daje i koleje życia prze 
powiada.

Nie długo tum bawił jeszcze przed 
północą zajechał na podwórko swej 
najdroższej w Smnrgoniach i zaręczy 
ny odhulał.

Powraca potem do. domu lnilcza.- 
cy widocznie jafkąś tajemnicę w ser 
cu chowa i p lam  na przyszłość ukła­
da . 4 friiSijli

P O  W E S E L I
Niezadługo odbyło się i wesele. 

Prawie wszystkie kumoszki w iejskie 
łzy krolkodsle roniły.

—  Nia bud/ie mieć Filip ż.yćcia 
nie budzie!

Słyszy to Filip i uśmiecha się z.

lekka pod wąsem. On sam to już spo 
strzeg1, ze żona jest bardzo nerwov u 
i uparta, ale ma na to lekarst wo. 1)o 
br/e pamięta radę z^iachorki Anieli.

Gdy się .skończyło wes< łe, odbył 
dłuższą konferencję ze jswą starą ciot 
’ką ze Smorgoń i zaprosił ją na kilka 
dni do siebie, alby żonie w gospodar 
ce pomogła.

Przeszło już parę dni Żona ciągle 
śpi do obiadu i do żadnej roboty tkać 
się niecheć. Pan F ilip  myśli:

T E R A Z  Z A S T O S U J E  R A D E  
Ż N A C H O R K L

Na czwarty dzień budzi ją wcześ­
niej

—  Możebyście wistah, Maria Grze 
gorzówna, c/as już na śniadanie!

—  Jedz sobie sami —  oświadczyła 
szlachcianka. —  Ja tak ramo do śnia 
ddń nic jestem przyzwyczajona.

I nakryła głowę kołderką.

Chodzi pan F ilip  nerwowo po eh* 
cie i namyśla się nad czymś.

Naresz.Cu żona wstała. A po śnia 
daniu pan Filip ośw adcza.

—  Wiesz najdroższa, mus,my, ja 
koś goopodarkę zakładać, trzeba 
nam krówkę nabyć,

—  Nabywaj sobie! —  •wycedziła 
przez: zęby'.

—  Krówki edruz.il mc ikupsmy —  
pieniędzy na to nie ura. ojciec twój ża 
dnego ci posagu dać nie ob>ecał.

—  W ystarczy, że mnie oddał za 
ciebie. Cóż milsza tobie, krowa, ci żo 
mu, trzeba było zamiast żonv ożenić 
się z k row ą !

—  Nie, —  odpowiedział d/zbroili 
wie pan Filip —  trzeba mieć i żonę 
i krowę i dlatego k «i •łem wczoraj 
cielaka. Przyniosę zaraz go do chaty, 
abyś go  uanca,rm iła .

Przyniósł po chw ili c :elaka. Space 
ruje soliie cielak po  chacie i przyglą 
da się zachwytem m łod" j gosposi. W o

lrłby je elnak swą rogatą .mamę i dla 
tego zabeczał żałośnie:

—  Mirul
—  Cicho' —  krzyknął Filip i tak 

strasznie tupnął nogą, aiż poelskoc/yta 
z przerażenia młodu gospodę ni.

Cielak jednak tym się nie pi zer a
ził

—  Muu! —  /aryczał jeszeze serde 
cznicj.

—  Cicho! —  znów wrzyknął. jak 
nieprzylomny Filip i uderzył z calej 
siły kułakiem o stół.

A  kiedy cielatk jeszcze raz powló 
rzył swą żałośni ą skargę, Filip 
schwycił siekierę i buch mu w łe*b. a 
potem chwyciwszy z pasją nóż ze 
slraźnym oburzeniem wycedził prze:/ 
zęby:

,—  Kiedy nie chciałeś mnie słu 
/bać to giń ! —  i zatopił nóż w ciela­
ku.

fo iia  stała drżąca ze strachu i zdu 
mienia.

Na jutro znowu taka sunia histo 
ria powtórzyła się z kogutem. KiedV 
kogul wylazłszy /. ptai pie-ca podję- 
chał sprytnie na jednym skrzydle i 
zarzuci1 swoje kuk Liryku. Filip zno­
wu uderzył kułakiem o  stew i krzyk 
nął: cicho! A gdy się śpiewy peiwtórzył 
dwa razy, chwycił siekierę i rzucił w 
kogula tak celnie, że omal żonie- nóg 
n:i< exirąil>ał

N ie chciałeś mnie. słuchać to giń! 
—  wykrztusił przez zęby i złapawszy 
koguta za nogi tak jego głową walnął
0 piec że kurak wyzioną! ducha.

—  Zona jeszcze bardziej się prze­
raziła. A kie-dy mąż w-yszed1 z chaty, 
podbiegła do starej ciotki ze Smorgoń
1 pyta :

—  Co lo  zn a czy?
Ciotka powiada:
—  Majo dziciatlko, zgubiła ty mło 

dość swoja, ty nie poznała jego do 
brze, on że ma taki charatktar ner w o 
wy, szło jak powi dwa razv, a jego 
nie usłuchasz, to chwyta nóz czy sie

,kierę i mordui. Jego nawet za to wita 
dza nżo nie karaje!

W  GOŚCINĘ-
Nadeszła sobota, w którą państwo 

młodzi mieli się wybrać w gościnę du 
teściów. Filip założył zdychającą 
klacz do  sanek, położył obok oiekierę 
i wyruszyli.

Tuż przed samym miasteczkiem 
Nmorgonie F ilip  skierował klacz na 
bezsnieżny pagórek na drodze. Sanie 
się zacięły i Iklacz stanęła.

—  Nol —  krzyknął raz.
Klacz stoi.
—  No! pow tórzył drugi —  stoi.
—  Nie chciałaś mnie słuchać to 

giń— i wychwyciwszy s.ekierę z sań 
uderzył ją z całych sił po głow ie szka 
f»y -

A kiedy już simie były uwolnione. 
7.wraca się bardzo uprzeim ie do żo
n y :

—  Cóż teraz będziemy robili, dro 
go Mario Grzerzówno, trzeba samym 
ciągnąć saneczki.

Nie zdążył jeszeze tego w ypow ie­
dzieć a juiż żona schwyci wda za ohło 
ble i stanęła na miejsce klaczy.

Gwar ruch i śmiech powstał w  
miasteczku nie do opisania. 7. ust do 
ust poczęty krążyć telegramy.

—  Patrzcie, patrzcie chłop na 
szlachciance jodzie! A  żoua F.lipa 
tymczasem najspokojniej zawróciła 
na podwórko rodziców.

—  rppnm l —  wydał rozkaz Filip 
i sanki stanęły. —  W ybiegli rodzice i 
bracia pani Marii.

—  W iecie, jaiki ja jestem nan. —  
oopowiada na jspókojniej Filip, m ia­
łem klacz ledwie żywą i ta m. w dro 
dze przed Smorgonianii zdechła, mu 
siałem w ięc na żonie przyjechać.

■ A żona tymczasem wbiega do cha­
ty i jak długa rtitiea się z płaczem 
pod nogi rodzicom-

—  Ach. czemuż wv mnie lepiej 
nie udusili małej lub nie wrzucili do

wody, jak za takiego chłopa /a m ąi 
wydawać.

N ie będę tu opisywał dalszej goś­
ciny i namowy teściów i szwagrów 
Filipa, którzy się starali udobruchać 
go i namówić do zgodnego pożycia 
Dość tego, że za parę dni F ilip  po­
w rócił z. żoną do domu, ale już na 
koniu teścia, którego dostał w po­
sagu. .

Autor tego opowiadania sam oso­
biście rozmawiał / p Filipem, który 
prosił go opisać tę historię dla rpzy 
kładu i naukiż m łodym kawalerom

—  Od tego czasu —  powiada p 
) Filip —  upłynęło 10 lat, a droga mo­

jego  małżeńskiego pożycia jest usiana 
kwiatami. N igdy ud sw ej żony nie 
posłyszałem żadnego sprzeciwu i żad 
jicgo ostrego słowa. Starałem się zaw 
sze być dla nie grzeczny i uprzejmy, 
a ona tak zmieniła swój charakter, 
że stała się teraz na jłagodniejszą i naj 
lepszą osobą pod słońcem.

—  A czy pan je j teraz to pow ie­
dział, że to wszystko było komrdią?—  
zapytałem

—  Tak. Powiedziałem  to je j w 8 
lat po ślunie^ kiedy je j charakter był 
już gruntownie zmieniony. Za to ona 
mnie jeszcze w ięcej teraz kocha, że 
tak mądrze umiałem na nią wpłyaąć 
i przerobić ją na anielską istotę 
Ja panu powiem —  rzekł na zakon 
c :enie —  że taki sposób postępowa­
nia naprawdę zawdzięczam radzie 
znaehorki: Anieli, ona bowiem tak mi 
powiedziała:

„Jeśli, v.ncesz mieć szczęśliwe po 
życie z żoną, to stara j się ją w pierw 
szych dniach po ślubie wziąć w swoje 
ręce. N ie ty  je j musisz słuchać, ale 
ona ciebie, okaż tej taką wolę i taki 
stanowczy charakter, żeby nie trzeba 
było dwa razy wydawać, rozkazu"
I nauczyła mnie jak do tege się za­
brać.

W ło d zim iera  B iem takorw lr*.
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Budżet Smorgoń
wynosi prawie 95 tysięcy złotych
W  ub czwartek odbyto się w sali 

Magistratu posiedzenie budżetowe Rady 
Miejskiej Sinoraoń, któremu przewodni­
czył p. burmistrz Leśniewski. Uczestni­
czył w posiedzeniu inspektor samorządo­
wy p. Stankiewicz z Oszmiany. Sala wy- 
pełn i a się ponadto obywatelami miasta, 
dyla również na posiedzeniu kl. IV samo­
rządowa miejscowe) szkoły handlowej.

Posiedzenie trwa'o do późnej nocy. 
Uchwalono preliminarz budżetowy w su­
mie globalnej 94.870 zł Z łej sumy przy 
peoa na administrację 46.013, z czego na 
właściwe wydatki administracyjne 12 354, 
oświatę 8 808. op, spot —  1 750 zł. 
Przedsiębiorstwa miejskie uczestniczą w 
preliminarzu z nast. pozyc,am. elektrow­
nia 23.o17, rzeznia —14.243 i targowica 
  11 000 zł

Lżfuższa" dyskusję wywotata spraw,, 
elektrowni. Od pewnego czasu bowiem 
Elektrownia Miejska daje abonentom tyl 
ko światło do godz 1 w nocy. Zarządzę 
nie to tłjm aczy się daleko idącymi osz­
czędnościami otaz deficytem w oświetle­
niu nocnym, gdyż mało obywateli korzy 
sta ze światła w porze nocnej. Radny p 
Ntelub/ć postawił wniosek, ap/ prąd zc  
siał dostarczany do ranui, motywując to 
wzgtęoami bezpieczeństwa publicznego 
■ycaz potrzebą światło celem dojazdu i 
odjazdu do pociągów, które, jak wiado­
mo, najdogodniej odchodzą i przycńo- 
z  Wilna w nocy. Podczas dyskusji nad 
wnioskiem wysuwano również iako argu­
ment ze dostarczaniem prądu przez całą 
doLrę wielką ilością rad.oodb.omików  
sieciowych w naszym mieście. Ponieważ 
■niania radnych były podzielone, posta­
nowiono wvbrać komisję w osobach ra­
dnych: Nietubycia, Kowarskieqo i Sadów 
stciego eeiem dokładnego zbadania ren­
towności elektrowni oraz powzięcia wnio

sków w sprawie całodziennego dostarcza 
nia prądu. W preliminarzu elektrowni 
uwzględniono rówr.ież przedłużenie sie­
ci dc  dworca kolejowego oraz do nadleś 
nictwa.

Również sprawa Rzeźni Miejskiej zaję 
la wielką część obrad, a przede wszyst­
ka,i radnych trakcji żydowskiej ze wzglę 
du na niewstawieme do budżetu od 1 
hpca sumy 2 tys. złotych jako tenuty 
dzie,żawnej dla qminy żydowskiej. Sp.a- 
wa bowiem własności tego przedsiębior­
stwa jest sporne. Gmina żydowska nie 
posiada dokumentów, iż rzeźnia była 
przed wojną wyłącznie jej własnością, a 
nie własnością komitetu obywatelskiego, 
aczkolwiek stoi rzekomo na gruntach ży 
dowsk.ch. P. inspektor samorządowy po­
wołał się na rozporządzenie Pana Prezy 
denta w myśl którego wszelkie budynki 
których właścicieli nie można bezspornie 
ustalić przechodzą na własność związków  
samorządowych. Pertraktacje zmierzające 
do zakończenia tego sporu z zarządem  
Gminy Żydowskiej pozostały dotychczas 
bez rezultatu. Po wyczerpującej dyskusji 
postanowiono nie wstawić od lipca su­
my dzierżawnej dla gminy Żydowskie; 
uyzględniając jedynie sumę 750 zł, w 
mvśl urnowy do 1 lipca. Wtedy radny 
frakcji ż. dowskiej p. Lejbman, przewód 
niczący Gminy Wyznaniowej Ż/dowskiet 
wniósł poprawkę, dodając do tej sumv 
sumboliczną złotowkę. Wniosek iednak 
u Większości radnych nie znalazł pooar- 
cia. Nie przeszedł również wniosek ir.spe- 
kloia samorządoweqo o podwyższenie 
budżełu drc-gowo-sza:-warkowego.

Postanowiono od nowego roku bud- 
r etoweqo podwy tszyć pensję burmistrza 
do zł. 250 miesięcznie i udzielić mu 4-ro 
tygooniowego urlopu począwszy od 10 
lutego bież. roku

Projekty dalszej elektryfikacji
Ziem Wschodnich przez P. K. P.

Pozytywna praca organizatyj rolniczych 
w p o w .'

Staraniem lNiwratowej Organiza 
c ji Kół Gospodyń Wiejskich w Baru 
aiowrczaćh zostaną prz ■prowadzone 
mirsy dla Zarządów K. li. W . z tere 
» «  jpowiafcu barunowickiego w dniach 
16, 17 ibm. i 8 marca.

Każde koło ma wydelegować 4 
o&dby, które będą miały zapewniony 
nocleg i utrzymanie.

Obecnie w kołach Gotspodiń W ie j 
ukich są przeprowadzane Ikursy na­
stępujące-

1) Kuns trykot a rstw-a w  os Łan 
Cr w —  Łóg. gm. Dobromyśl. który się 
Ttwpoczął dnia 20 listopada 1930 r.
1 będzie trwał do '20 lutego r. b przy 
udziale 50 uczestników-.

2) Dnia 4 lutego 1937 i rozpoczął 
tsię kurs szycia i Ikroju we w-isi Tarta 
ki- jgm. Nowa-Mysz, gdzie jest juz 18 
uczennic, kurs teu będzie trwał do 4 
kwietnia i937 r.

3) Od 11 do 14 lutego we wsi Żereb 
kowicze odbędzie się kar-, wędliniar 
ski.

Niezależnie od lego w- lutem i mar 
ru  odbędzie się na terenie powiatu 
szereg kursów gotowania, prania i 
prasowania, farbiarstw-a i t. p

Koła gospodyń wiejskich obecnie 
przystąpiły do prodntkowaiiia samo­
działów rękawic, skarpetek, komi 
marek. swetrów i szeregu innych, któ 
t ; mają dobrv zbyt gdyż są owicie 
praktyczniejsze i tańsze od wyrobów 
fabrycznych, a przy tym  są zupełnie 
dobrze wykonane.

Samodziały te można nałe wać w

w C zy stk a "
o rg a n iza c yjn a

w Kołhach Rolo. pow. Jtdiłfcgo
Okręgowe Towarzystwo Organi 

zac>j i Kołek Rolniczych w Lidzie 
przejawia na terenie powiatu bardzo 
żyw ą i ijKuleczną działalność w kie 
rrnuu poUmesieme sytuacji gospodar 
c z i j  rolnictwa Obecnie chcąc uspraw 
n ić  działalność powiatowej s iw i Kó 
łek KolnicZyeK CTT‘0  i hd‘ wydało w 
diuu 1 hm okólnik, w któryun wzy 
w a zarządy K. K. ab) wsizystkie jedno 
t-Lki organiz^cj jne przei.stoczyć w bez 
w zględnie czynne i zdolne do wydaj 
ne j pracy W  związku z 1yin polecono 
Zarządom:

1) Odbyć w terminie do 25 lutego 
br. walne zebrania członków Kółek 
Rolniczych, a o term inie zebrania za 
wiadom ić OTO i KR w talkim czasie, 
aby dać możność delegowania kogoś 
na zebranie.

2 i Sporządzić sprawozdania z dzia 
łalnoŃci z*a czas od 1 kwietnia do 31 
grudnia 1936 r. i iprzes‘:K- je  wraz 
wvkazem  miesięcznym członków do 
O TO  i K R.

3) Ściągnąć bezwzględnie składki 
członkowskie. Łzłon.ków, którzy skła 
dek nie zapłacą do  dnia walnego ze 
brania w-yikluczyc i nie udzielać im 
żadnej opielki organizacyjnej.

4j uskutecznić zalega Ii/owanir kół 
ka -w Centrali j zarejestrować w Sta­
rostw ie powiatowym.

5) Tkapremumerować co na jmniej 
jeden egzemplarz ...Przewodnicka Gos 
pi>darczego“ dla kółfka

Należy przvmrszcznć. że ta „rzyst 
k.v‘ organizacyjna K R. w znacznej 
mierze wpłynie na usprawnieme po- 
-'■rtecznej działalnctśn tej organizacji.

biurze Okręgowego Towarzystwa Or 
ganizacyj i tvólek Kolniezycli w Bara 
nowiczacli, przJ ulicy Narutowicza 09 
u instruktorki K. G. W. p. Jozeiow i- 
czowny.

Niezależnie od powyższego P. O. 
K G. W . prowadzi intensywną pracę 
w celu podniesienia, produkcji lian 
U.owej, zwłaszcza, żt obecnie po uiu 
clionueiiiu przetwórni mięsnej „Kre 
sex.porf w Baranowiczach stale wzra 
sta zapo,r/ebowanie na tr/.odę chlew­
ną To  też OTO. i KB. iprowau/ilo 
już kilika transportów materiahi za 
wodowego. Materiał ten został rozpro 
wadzony w  pierwszym rzędzie do ze 
.społów P. R. i K G. W

Warunki nabycia materiału zawo 
dowego są bardizo dogodne, gdyż na 
bywca płaci zaledwie 40 proc. ceny 
zaś resztę t j. 60 proc. pokrywa OTO. 
i KR. Nabjwca obowiązany jest cho 
wae nabytą sztukę przez 2 lata i w 
tym okresie winien zwrócić orgniza 
cji 1 prosię z 2 'lub 3 miotu wagi ta 
niej jak nabył.

Nadto K. G. W . zajmują się hodo­
wlą drobiu jatk gęsi, kur i t p.

Ostatnio k G. W  przy wspołpra 
cy Związku Pracy Obywatelskiej Ko 
biet w okresie zimowym po zbadaniu 
stanu sanitarnego wsi, przeprowadzi 
ło szereg kursów higienicznych, któ­
re dały dobry rezultat-

W  /.wiązku z zamierzeniem Rzą­
du, co  do przydziału kredytów w su 
mie 1,800.000 zł. na rozbudowę <jale - 
konośnych lin ij elektrycznych, \. 
trzech województwach wschodnich, 
Dyrekcja. Kolejowa w W ilnie zgłosi 
11 już do odpowiednich W ojewództw  
plany dalszej rozmidowy istniejących 
na terenie t' ch w ojewództw elektrow­
ni kolejowych, oraz budowy nowy eh 
względnie przedłużenia istniejących 
lin ij dalekonośnyoh. W  planach tych 
przewidziano elektryfikację Rudzi-

gzek. którym  jjo przedłużeniu daleko 
jjf.śnej lim | z Trok. dostarczałaby 
energi. elektrycznej ełel trownia ko- 
Jejowa w W ilnie, obecnie przflkształ 
eona na rozdzielnię, zasilana przez 
wileńską miejslką elektrownię. Rów 
rioozesńiie zaprojektowano powiększę 
nie mocy elektrowni w MoUKK-eznie o 
tOO KM ;• oraz przedłużenie istnieją 

■cej dale.koitosńej linii z W ile jk i do 
Iuirzeflca. Krzyw iez i Rudstawia. jak 
i też budowę now ej luiii dalekonośne j 
wvsokow-oltowej z Mołodeezna do 

B

Lebiedziewa. Wszystkim  tym m itjsco 
wościom dostarczałaby energii elektry 
■cznej elektrownia kolejowa w Mołode 
ezn*e. Po za tym wiosną bieżącego ro 
ku  uruchom'i on a zostanie linia w y k o  
kiego napięcia ze Slołpców do Horo 
dziei, wzdłuż torów kolejowych, co 
um ożliw i okolicznym miejscowoś­
ciom  zaprowadzenie u siebie oświetle 
ma ek k trj cznego. Oprócz tego zapro 
jcktowano jeszcze budow-ę dalszej li 
nii wysokiego napięcia ze Słołpców 
do Rubieżews, Naliboków i Derewna.

R o z w ó j  s p ó ł d z i e l n i  

w Raczt&Dadi pow, Uranoiicki
W e wsi Rac” kany, gminy lachowj 

ckiej, pod przewiHlnictwem Kędziers 
kiego Jana, odbyło się wa-iin zebranie 
członków spółdzielni spożywców — ' 
„Ruń“ .

Na zebraniu byli (KbenJ -h około 
50 członków’

Po odczytan iu  p ra w o / d a ń  z dżia  
ła lności zeb ran i  p o s la n o w i l j  istniej:.!, 
cą nadwyżlkę w  sumie 982 zł. 20 gr. 
w yT O zchodow ać  w  sposób  n astępu ją ­
cy :

20°/« na fundusz społeczny i 6%  
na oprocentow anie udziałów, zaś po 
zostałą kwotę przeznaczyć na zw roty 
dla członków.

W  dalszym ciągu uchwalono bud: 
ż< t na 1937 r. w sunn.e 4.000 zł.

Po usta leniu  p ianu  Dnicy  na rok 
następny zebran i o m a w ia l i  s p r a w ę  u -  
ru rh o m ie n ia  z a k ła d ó w  w y tw ó rc z y c h  
jak k raw  iec.kie, szewskie , b ednarsk ie  

i inne.
Nadto zebrani wynieśli uchw-dę na 

bycia maszyn do czyszczenia ziarna, 
oraz udzielania członkom pożyczek 
do 150 złotych w razie koniecznej uza 
s:\dnionej potrzeby.

W  końcu wybrano trzech czJou- 
frów do rady nadzorczej w osobach: 
Popko Piotr Potopowicz Kazimierz i 
Dąbszewski Andrzej.

Reszta członków Zarządu pozosta 
Pi w dotychczasowym składzie.

SsaśłSK M O Z  tf K ‘
ud; sfa lekcy GUY NA FO RTEPJA N IE

— Ceny przystępne* — 
ul. Jaoieilońsk* 8 m ~Ó. qi'dz. 4—6 PP.

>A/ilno, W ie lka , 6  Konto P. K O  1 4 5 4 6 1 .
C iąg n ien ie  I-ej k la ty  rozpoczyna się 18 lutego. Z a ­
m ówienia zam ie isco w t zulatw iam v odwrotną pocztą

Tablica kti czci matki Jagiellonów
5 bm. z iniejutywy W ydziału Pra 

cy Kobiet Podokręgu Zw. Strzeleckie 
go  w Nowogródku odbyło się organi 
zacyjne zebranie Komitetu budowiy ta 
b licy pamiątkowej ku czci matki Ja 
giellonów, Zofii IIoLszańskipj, z którą 
Władysław Jagi<dło brał ślub w stvc? 
niu 1422 r. w  kościele FarnJm w No 
w igródku. Tablica zostanie’ umiesz­
czona w mucach kościoła Faniego.

W  kościele tym  chrzczony był 
w ieszcz Adam Mickiewicz. Zcnranie 
pofttanowiło, że tamica zostanie ufun 
dowana środkariij zebranymi przez 
wszystkie organizacje kobiece w’ No 
wogródku, a więc: W ydział Pracy Ko 
biet przy Podokręgu Z. S. Nowogró 
dtk, Zw’ . Pracy Obywat. Kobiet, P. 
W  Kobiet, Rodzinę Urzędniczą i Ro 
dzinę Policyjną.

Przygotowania do budowy radiostacji 
w Baranowiczach

W związku z, uchwaleniem przez 
■Sejm odpowiednich kredytów na bu 
dowę nowej stacji nadawczej Polskie 
go Radia w Baranowiczach, Dyrek 
c..ja. Kolejowa w’ W iln ie  nowiększa już

jmoc eh ktrownj kolejowej w Barano 
wieżach o 550 KM., Iktóra v. przyszłoś 
ci zasilać będzie energią elektiyczną 
radiostację nadawczą

Rs

A
W lle lk a  p o w .

Zabójstwo n *  zabawie
7 bm. o giKlz. 8 rano, na zabawie 

w Holynee. urządzonej przez Akcję 
Katolieka w Łukoniey, został zabity 
wyt.trza*em z  rewolweru inż. Otgienl 
Jahołkowski. ł-złonCk W yd-. Powia­
towego w Słonimic, wtaściciel mająt­
ku Dzieszkowiec. Ponadto zraniony 
został w szyję i brzuch plenipotent 
majątku Imbr a mil, Lucjan Knndzltz,

który, po przewiezieniu do szpitala 
państwowego w Słonimie, zmarL Za 
bójstwa dokonał syu dzierżawcy ma 
jatku Malatyeze. 26-lctni Aleksander 
Roszkowski, którego zatrzymała poli 
eja. Tlo zabójstwa nurazie r.ie wy­
świetlone. Obaj zabici cieszyli się 
jak najlepszą onina. Zbrodnia wywar 
ta w Słonimie duże wrażenie.

Tragiczny strzał
7 Dom zameldowała policji w Gier 

wiatach Zofia Michnów a z kol, Za- 
wielce, że w tymże dniu 17-Ictnj syn. 
Józef Macewira. wystrzelił w stodole 
z nielegalnie Dosiadanej fuzji. W  cza

sle strzału ro*ezwała sie łuta i odła­
mek zranił cnłoper w okolice lewego 
oka. Maeewiez tegoż dnia zmarł w 
szpitalu w  Woritiłujach.

Smiertslna bójka
7 bm- w Gulbiuach Wielkich, gm. 

. .ceszańskiej. poraięozy Piotrem Za­
wadzkim a braćmi Wacławem i Ja 
nem Rodami wynikła bójka, w ezasw

której Hodowle zadali kitka ran bło 
ivdi nożem Zawadzkirmn w okolicę 
.■serca. W  ciągu 10 minut Zawadzki 
zmarł Sprawców wlrzymanu.

Zamarzł w śrcdku miasteczka
3 bm. w Widzach, tpow braslaw 

sk i)  przy zaul. Iiźw ió sk im  zna«ezi< no 
z v toki 90-letniegip \ udrze ja Kraśni!, 
kuwa. Ustalono, że krasu,ukow utk

nął w zaspie śnieżnej głenokose i 7G 
cm. i nie m ogąe sie z  n»e j  w j u<dtyć. 
igamarzŁ

DoóyteK poszedł z dymem
2 krowy. £ cielęta. 1 koń, 3 owce, 4 
knry ii 1 gęś oraz, kilka sztiil narzędzi 
jolniezyth.

2 bm. w  koL Czeresffikowo, gm. nro 
r.orockrej, spaliła się stiMkila i «.hlew 
SyWestra Rudzki. Ponadto spaliły się

Spędy trzody chlewnej w pow. wifeiskim
Pragnąc przyjść z pomocą Imlnoś 

ci w iejskiej Okręgowe T-wo Organi 
zacji i Kółek Rolniczych zajęhr się 
ułatwianiem rolnikom pow. ..i 'ejskic 
go zbytu trzody chlewnej. W  ciągu 
ostatniego roku w rórVri\-ch miejsco­
wościach powiatu zorganizowano 13

spędów, na których ludność sprzedała 
ponad 1000 sztuk wieprzy, na sumę 
przeszło zł 100,000.

W iększość zakupionych wieprzy 
przeznaczona by*a na wywóz do Nie 
miec, ostatnie zaś transporty zakop- 
ła rzeźnia w Wótkow>-sJku.

KKGILACJA PLEŚNI ANKI.
i ’ rzc/. W ilejkę przepływa rzeczka 
Plesmanka (dopływ W ilii), która w 
obrębie śródmieścia jest bardzo za­
nieczyszczona. Dążąc do podniesienia 
zdrowotności miasta zarząd W ile jk i 
opracował projekt regulacji tej rzeki 
i wszczął starania o  pomoc finansową 
w Funduszu Pracy na dokonanie tej 
inw estycji

Rów nocześnie zarząd miasta zde­
cydował opracować szczegółowe po 
miary i plan regulacyjny W ilejk i.

— .W  W1I.KJCE ODBYŁ SIŁ OW I I 
DNIOW 4 ZJAZD PO W IATO W Y  
AGRONOMOW REJONOWYCH. W  
obradach uczestniczyli przedstaw H e  
le wileńskiej Izby Rolniczej oraz miel 
scow-ych organizacji gospodarczych. 
Na zjeździć om»wdanv był plon pracv 
agronomów w dziedzinie organizacji 
rolnych gospodarstw przykładowych, 
sprawy dotyczące rozwoju i organi/o 
wania -nowych mleczarń oraz kwestia 
zakładania aznicznych łąk.

Duzo uwagi zjazd poświęci1 sprn 
wam organizac ji zakupu i zbytu płn 
dów rolnych i hodowlanych, ustala 
jąc, że najłatwiej da się to przeprowa 
dzić drogą ożywić nit prace kołek 
rolniczych, komisji sąK.edzkich i t. p.

Inspektorka Kół Gospodyń W o j ­
skich z Wilna, Kozłnrwnslka omówiła 
.plan pTacy ; budżet w dziale pracy 
Ikobiccycti.

—- POM OC GŁODNYM  Dzieiki fi 
nansowemu vsparcni Komitetu Po­
mocy Zim owej Bezrobotnym wiłejski 
zarząd mi*-jsiki oka-znjc daleko idąca 
pomoc miejscowym bezroibotnym i 
ich rodzinom, Komitet ,Vt>ecTiie dokar 
.mia stale bezTnłofnie 181 osób. "w czym  
połowę dnnowir biedne dzieci Kuch 
nim wydaje codziennie darm-o obfite 
mięsne obiadv i porcje chleba po .'4M1 
gr. na oso-bę

równowczego (na rzicz gmin) oraz 
dodatkowego Ukresu ulgowego, odno­
śne urzędy w stosunku do opiesza 
łych płatników wszczęły kroki egze­
kucyjne. W  obecnej etiw iii doręcza 
nc upomnienia i niebawem nastąpi 
zajęcie mien.a u tych, którzy nie uisz 
czą należności podatkow ych ( le r . )

—  N \UK k W  SZK( H.AC.JJ ODB4 - 
W A S llj NORM ALNIE . Jak wiadomo 
podczas silnych mrozów wykłady w

.niższych klasach szkół św-ęciańskich 
były przerwane. Obecnie w zwnązku 
ze zwyżką temperatury nauka we 
wszystkich szkołach odbywa się nor 
malnc (Ter.)

—  CHOCHL IK DRUK \RSKI. W  sprawo­
zdaniu ze Zjaizdu żwiąziku Mt/ntej \Vsj w 
Sw.ęeiaoaich rosiały zniel.srtaloon,■ imiona 
i nazwiska pp. “nspe,klora Samorządu cmin 
neąo B. C<i .ieowski.njo eztoanków Zarządu: 
Sfon>sl»wa Ichilczyka i Aleksego Zankiewf 
eza oraz mazwa kota Preny. Ponadto stan 
kasy w  dochodach łiio 7797 ®ł. 22 gr.. a t\l- 
ko 797 zł. 22 gr. (Ter.).’

—  Oh i» z<Iot, y teatr ukraiński w dniu t 
bm. 50 jjroc. zysku ze sprzedaży biletów wej 
ś, iowyeb na rewię przc/jiaczył na Pomoc Zi 
m ową BKŁroŁotn;-m. (Ter).

Smorponle

S w l e r l a n y
ZB IÓ R KA O FIAR Na  POM OL 

ZJMOWĄ BEZROBOTNYM  w poyyic 
< ie święć lanskim. pom im o energicz­
nie prowadzonej akcji przez powiato 
w y i lokalne koanitetn. dotychczas 
nie daje spodziew^arych rezultatów. 
Ziemiaństwo, kupcy, przemysłowcy, 
handlarze i zamożniejsi gospodarze 
nie śpieszą z pomocą głodnym. Jedy­
nie świat pracy (urzędnicy państwowi 
i samorządowi, policja i wojsko) zaw 
sze ofiaimy, spełnia obowiązeik oby­
watelski z uznaniem i bez. zarzutu.

ITer.l
—  EGZEKUEJA NALEŻNOŚCI 

PO D ATK O W YCH . Po uływie term i­
nu płatności Tl raty za i .  ub. podatku 
gruntowego (na rzecz skarbu) i wv-

Sprdv& *airacfcow ca sklep;
w S ąa iś f J la jw j is jy f f l

Dzisiaj Sąd Najwyższy w  Warsza- 
w e rozpatr/y -sprawę zamachowców 
k ‘ or?y lalom roku ub. -poW-odowali 
w Wilnie- kilka wybuchów w sklepach 
żydowskich.

Do sądu wpłynęły kasacje trzech 
skazanych. Inżyniera Tadeusza Gon 
czewekiego o raz studentów Zygmuu 
ta Bonarowskicgo i Mirosława Ku­
czyńskiego. których 'sąd pierwszej in 
stancji skazał: Gonczewskiego n-a 5
lal, zaś Kuczyńskiego i bonarowskie 
go na 3 lata Ł«edego.

Sąd Apelacyjny wysokc.sć kary 
nieeo zmniejszył, tym nie mniej złoży 
li oni kasacje.

W  W arszaw ie w ystępowac w »ch 
obronie ma adwokal Szurlej

G ryp a  ustępuję
Na podstawie danych liczbowych 

moitna już stwnrrdzić, że liczba zacho 
rowrań na grypę ulega stopniowemu 
zmniejszeniu. (,rypa ustępuje jednak 
bardzo powoli i y  zw-iązku z t\m na 
dal należy zachować najdalej idącą 
ostrożność, zwłaszcza, że pogoda osta 
tnich dni sprzyja szybkim zazęb ie­
niom.

.czytając gazetę czy zwraca Pan 
uwagę na reklamę?

—  A wie Pan, przecież to ^esł me- 
zawodny informatoJ handlowy, cie­
kawy i praktyczny , a wiadomości, 
czerpane z reklam, ułatwiają Panu 
wybór iowaru i prowadzą do odpo- 
wiedniego źródła zakupu

Dlatego też, rozsądny przemysło­
wiec, troszcząv/ się o popuLm ość 
swych wyrobów, lub kupiec, który 
chce zdobyć lic -.na klientelę —  • re 
iklamuje .się stale w „KUR.iERZE 
W ILE Ń SK IM ".

—  To jest wierny i niezawodny 
sposób zdobycia kliented.

wp- .

—  PW w Kole Leśników. Nadleśni­
czy inż. Jar>Kowski zorganizował w Kole 
Leśników systematyczne, odbywające 
śię raz ru miesiąc przeszkolenia. Pier­
wsze takie p-zeszkolenie odb/to się na 
terenie nadleśnictw* w ab. niedz e ’ę. Z 
wychowania obywatelskiego wygłosi! po 
gadankę o moirzu i Pomorzu p. A Wy- 
ock., lekarz rejonowy dr Reebo zazna­

jomił licznie zebranych z pierwszą po­
mocą w nagłych wypadkach, opierając 
swoią pogedankę nc doświadczeniach 
praktycznycn, w .eszcie st.'sierżant Wolt- 
man mówił o oowyc" spe soback obcho­
dzenia się z bronią oraz strzelania, po­
czym odbyty sie fwóbne strzelania. U- 
azial w tym pierwszym przeszkoleniu 
wzięło ponad 30 osób. Staraniem Koi a 
Leśników z inicjatywy p. nadleśniczego 
zorganizuje się na wiosnę na terenie 
nadleśnictwa smorgońskiego Małą strzel­
nicę wielkokelibrowę.

—  Odznaczenia. Zc zasługi w pracy 
w nie jsccw ei Straży Pożarnej nadany za 
stert meaal srebrny prezesowi p Dabry- 
sowi oraz medal brązowy zasł komen­
danta p. Chocitowskiemu.

If*i -  - ć, i l i  .• -
—  KARNAW AŁ W SM ORGONI ACM. 

nie obfitował w tym roku w w,e,ką ilość 
zabaw i bali. Najbaidziej udana byta za­
bawa Rodziny Policy nei kło^a sie od­
była w ub. soDoię w Internacie. P>-zygry- 
W'aly dwie miejscowe orkiłstry, bawiono 
się w miłym , wesołj m nastroju do rana, 
tym bardziej, że Mag.strat uwzglęGnił 
prośbę granaiowych munaurow i „puś­
cił prąd" do rana. Doroczna zabawa 
karnawałowa odbyta się również stara­
niem Bratniej Pomocy szkoły h a łd o w ej i 
cieszyła się również powodzeniem Tu 
przygrywała orkiestra woiskowa z Moło- 
deczna. A, W.

SpółdsfelDie ŝ zedszy ryb 
w foiew coiogró̂ ikiffl
27 bm. odbędzie się w Słonimie w 

wojew. nowogródzkiein, walne zebra 
nie dzierżawców obwodów łow iec - 
kion z powiatu Słonim skiego oraz 
właścicieli gospodarstw .stawowych. 
Oniuwianc bę-dą sprawy zbiorowego 
zorganizowania zbytu ryb i sprawa 
uiworzenia związku ochronnego.

W  związku z organizacją rybact­
wa powstała już w Słonin'ie pierwsza 
w woj. n-owogródzkin: >półdzielnia
detaliczne j sprzeda ,y ryb. Podobne 
spółdzielnie organizowane są w I*a 
raDOwic-*aeh i Nowogródku. Dotych- 
r/as rybacy sprzedawali pośrednikom 
(szczupaki w Lubez.v i Niehniewicznch 
po  zł. 1 za 1 kg. podczas gdy w N o to  
gródku ryby te sprzedaw ano w skle 
pacn po zł. 2 za kilogram

Śmierć pad pociągiem
D n ia  6 bm . o gooz. 8,30 i ano n a  

szJakn Brześć —  Żabinka, poi-iąg mie 
szany osobowo-towarowy ur. 1051 za 
bił Jana Logotę. krawca, lat ‘24. mie 
szkaitca w-si Sienkaw iee. gni. a/biń 
kkiej. Przyczyna wypadku —  samo- 
bój^l w o.

CiężKo ranny ootfczasfucieczki
JA .Slanimłf od  d łn *  r r * «  < w n  a rora*  

raw ąilflir^  ito<h, i j W ł o d l i w i n  Ru 
Ziłk, fetilry ostatŁltn wyrw* Icm .Sądu Groda 
Kiego Zs(«taf okazany jatce rcc.Mł-whAa na 4 
łata więzienia ssa krrrizfiei. t*st»Ii.'fł Rusaif 
prjgebywsd w sspttalr w ię iira jm  w Iirohobj 
em. Vk dn. 4 fńn. r a it a  się ą ż b y f *  Słnni- 
naie w  sąd z ig ro d zŁ -b ri jedna z holejnyrh  
rozpraw  w- f ^ w w i f  Rn.si»ka, nc która 0.1 »  
I»tał sp row adnm f pod M lo r la . Po  r~inprawb 
oeadHMKt Ra w  aresmean pntteyjnym .ad Ru 
s « I  ,ui«ą; I ukrywał sle w  Słonimie. W  dn.

IŻ

fi km. o  padu. 18 Rosafc zralowat ze .a,lepu 
węcKua Mogitniekiego (uL 3 M aja) 210 IŁ  
Zi>btmKni aria tym w rjad liicn i policja wszezt 
ta poszukiwania i n t e jm s l*  Rusaka nu nL 

S k s Ł ie z io i  Pritcnw H ipniwadnaiia Ro 
ao  ,aresztu. Rusak porownic usiłował zblee. 
PotAjamt w zvw ał Rusakc do au lriim an ia  
się, I i t i  In rókuteeziMc, wobee czegn uiyl 
b oni i traftJ wetetajacego w okolicę czaszki 

Przy i W ż e j n  zm lez  ono kiłl-adzaesiąt rVi 
tych w i,Sesi,eosarh obruaia, a 180 zł. w  
tvrnfc»o%«*> a u l  ukryte w  jamie ustnej.

17236244
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Książę * onr-żi Balet na lochie

Ilekroć w ciągu ostatnich lat życiu 
politycznemu Japonii zagrażał jakiś 
kryzys, natychmiast na widowni u- 
kazywał się książę Saiondżi. Przyby­
wał na dwór cesarski do Tokio by 
służyć radą monarsze. Kim jest ksią­
żę Saiondżi, liczący dziś 88 lat?

OS I .ATM  Z M O lifh  ANO W.

Saiondżi —  to „ostatni z Mohika­
nów " t zw. rady „genro" tj. „star­
szych mężów tanu", utworzonej 
prze wodzów czterech feudalnych 
klanów Czoszu, Satsuma, Tosa i Ili- 
zen, którzy, powstawszy przeciw szo- 
gunatowi,' dak początek ustrojowi no­
wej Japonn (186S r.). Członkowie 
tych rodzin stworzyli potężną oligar 
chię, która w ciągu pierwszych trzy­
dziestu lat istnienia zreformowanych 
rządów Japoni' była absolutnym włnd 
cą państwa, a w następnych latach 
decydującym czynnikiem politycz­
nym w kraju; „Genro“  nie ma okreś­
lonej daty powstania stworzyło sit 
samorzutnie w okresie walk,, o prze­
budowę starej Japonii. Nie było nig 
dy żadnej ustawy powołującej je do 
życia i nie ma intsytucji „starczych 
mężów >tanu“ . W  ciągu przeszło pół 
wieku „genro" istniało faktycznie i 
w- jego rękach spoczywały losy pań­
stwa. Do genro“ bowiem należało 
wyłączne, choć niepisane, prawo wy­
boru premiera który nie przedsiębrał 
żadnego poważnego kroku bez irorze 
tlniej zgoda „starszy eh". Ponadto je­
den z członków „genro" pełn.ł zawsze 
funkcję przewodniczącego bardzo 
wpływowej w Japonii najwyższej ra­
dy tajnej pozostali zaś członkowie 
zajmowali przeważnie urzędy premie­
rów. ministrów, dowódców arm::. lub 
floty Ponit-waż do „genro“  nie woho 
dzili od( czasu jego  utworzenia no w i 
ludzie z biegiem lat szeregi starszych 
stopniowo rzedły, formalnie jednak 
„genro“  istnieje do dziś, póki żvje n- 
stntni jej członek, książę Saiondż

18 L E T N I GUB ERN ATOR.
Ł urodzenia Saiondżi należy do 

najwyższej arystokracji japońskiej, 
stojącej według hierarchii rodowej 
tuż po rodzinie cesarskiej, a miano­
wicie do . kuge" Mori. Kimmoczi Mori 
został, jak to jesl w zwyczajach ja­
pońskich, adoptowany przez rodzinę 
ze sławnego klanu Fudżimara. blisko 
spokrewnioną z cesarzem Saiondżi 
oraz dziek: swym zdolnościom już ja 
ko 18-letni-młodzieniec został guber­
natorem prowincji Niigata. a w rok 
potem został naczelnym wodzem 
wojsk walczących 7. szogunsitem o re­
stauracje władzy mika da Uzyskaw­
szy . n,ajw jjźsże godności polityczne i 
wojskowe, udaje się do Francji na

studia. Mniej więcej w rok po jego 
przybyciu do Paryża Francja przeży­
wa tragiczną wojnę z Prusami" Sa-

W ywotuje tym silny sprzeciw ze Mi o 
i t f  kotiserwatystów i pod ich nac s- 
ldem zawiesza wydawnictwo. Bvł je­

cie po stronie Republiki. Podczas po­
bytu we Francji stał się Francuzem 
z myśli i z manier, z cympatii i oby­
czajów.

W
NAJW YŻSZE GODNOŚCI 
H IERARCHII P LŃSTW OW EJ.

iondzi .stanął bez. wahania całkowi-, dnak zbyt w ysoao• urodzony, by jego
opinie mogły zaszkodzić jego karierze 
Kolejno piastuje najwyższe godności 
w hierarenu państwowej. W  roku 
1881 zostaje mianowany wice-senato- 
rem. w rok potem senatorem, od 
188) do 1887 r. pełni funkcje posła 
Japonii w stolicy Austro-Węgier,czte 
ry lata następne spędza jako poseł w 
Berlinie. Kolejno zostaje wice-przewo 
dniczącym Izby Panów, ministrem 
oświaty, przewodniczącym Rady Pry 
watnej, a w roku 1903 staje na czele 
partii konserwatystów, Seijulkni, z 
której ramienia dwukrotnie przewód 
niczy gabinetowi ministrów (1900—- 
1908 i 19111.

W róciwszy do ojczyzny, Saiondżi 
postanowił wymodelować nową Japo 
nię ściśle według w z mów francus­
kich. W  tym celu kupuje organ demo 
kraiyczny „W olną Prasę Wschodnią" 
i na jej łaniach propaguje swoje rady­
kalne poglądy, wzorowane na „Um o­
wie Społecznej" Rousseau4:!,, krytyku 
jąc rządy absolutne i klanów 
a— M u  — jwHBBa— aa— i—

Szekspir czy Bacon?
Grabowiec w y | « n i  zagadką

Tow. im. Bacona vt Londynie, papie 
rające studia mające na celu udowodnię 
nie, ie  faktycznym auiorem dziel przypi 
sywanych Szekspirowi był Franciszek Ba­
con, kanclerz królowej Elżbiety, zwróci­
ło się do dziekana katedry wesłminster- 
skiej o zezwolenie na otwarcie giobu 
słynnego poety z epoki szekspirowskiej, 
Edmonda Spencera, zmarłego w r. 1J99.

Tow. im. Bacona stwierdziło bowiem 
na podstawie dokumentów historycznycn.

I te  większość poetów z epoki królowa] 
Elżbiety wzięła udział w pogrzebie Spen­
cera i że każdy z nich złożył w trumnie 
zmarłego Tękopisy swych poezyj własno­
ręcznie podpisane. Gdyby w Irumnie me 
•naleziono poezji Szekspira łub poezji 
z podpisem Szekspira lecz napisanej 
przez Bacona, miałoby to, wedle przeko­
nania Tow. —  świacdiyć n słuszności 
tego tezy.

■

*
Pamiętaj! Niezmiennie szczguuwa kolektura 

G A D Z I E J  A “ , L w ó w , L e g io n ó w  11,W0MMW§ przyniosła już tysiącom klientów bogactwo 
i dobrobyt. N a d z i e j a  nigdy nie zawodzi!
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w ie lk iego  testynu lodow ego, któty odbył się w S-t. Moritz, zademonstrowano 
narodowej publiczności atrakcyjny balet lodow y.

Nab)tek archiwum 1 wo wskiego
DiitUimenty „usprawiedliwiające" zajęcie

Galicji
gacih

Zbiory archiwum Th. Lwowa w/bo 
się cennym naby Ikiein, który 

pized 130 luty był jogo własnością.
Są to dwa pergaminowe dyploim  

z r. ‘1379 i 1387 ks. Władysława Ó- 
polczyka, wii-lkoi ządcy węgierskiego 
na Rusi.

Oba te dyplomy w j pożyczył \\ ro 
ku 1787 rząd austriacki, potrzebując

ich dla usprawiedliwienia zajęcia Ga 
licji Jako „hyłej własności korouy wę 
gierskiej1

Dokumenty te zwrócono obecnie 
jn Lw ów . Rząd republiki austriackiej 
nadesłał je do Ministerstwa Oświaty, 
które przekazało jc do zwrotu za po 
średmetwern archiwum państwowego 
we Lwowie.

Praktyczny ojciec
Bogaty rejent londyński I!k:harda, 

obmyślił dla córki swojej niezwykle 
pralktyczuą formę posagu Panti3 R.i

Samoloty myśliwskie
decydują o losach wojny hiszpańskiej
Figaro zamieszcza artykuł na 

temat wniosków do jakich jirowadzą 
w zakresie lotnictwa doświadczenie 
hiszpaiiśkiej wojny domowej. ■ Pomi 
ino, że wo jna .la ze względu na stoRjni 
■ t a H a t a w n e t m a n a m m M m

Bezcenne skrzypce Stradivariusa
znaleziono w Warszawie

Poiicia warszawka w czasie rewizji w 
mieszkaniu Ignacego M adslink iego (Pło 
<ka 67], wykryła stare skrzypce w czar­
ny, n łulerale. Wewnątrz skrzypiec widnie 
]e napis: „Antonim Slradiwarius Creman- 
Cis Faciebal Anno 1719 '

Ponieważ każde skrzypce, które wy­
szły z rąk mistrza StfddiVariusa, są nie­
zwykle cenne i wartość ich sięga setek 
rysiecy złotych, poiicia zainteresowała sie 
w jaki sposób nAadalińskl doszedł do ich 
posiadania.

W związku z tym sensacyjnym odkry­
ciem przypotn"iano, ze przed kilku mie­

siącami skradziono w Nowym Jorku skrzy 
pce Stradivariusa, będące własnością Bro 
nisława Hubermana. Dochodzenia wska­
zywały. że skrzypce przewiezione zosta­
ły do Europy, przy czym najprawdopodo 
bnlej ukryto je we Lwowie lub Krako­
wie. Niestety, długie poszukiwania pou 
cji były bezowocne.

W obec odnalezienia „stradivariusa" 
w Warszawie, policja skomunikuje się z 
Hubermanem, który przebywa w Londy­
nie, by upewnić się czy przypadkowo 
właśnie te skrzypce nie są jego własnoś­
cią.

I jak tu ży ć !.,.
Cech krawców km dy iskich włożył 

■nowe kanony mody męskiej dla do­
brze ubranych gentlemanów. Przepi 
.sów tych jest dziesięć a wszystkie 
bardzo s-rogie:

V więc: 1) Nie wolno nosić kam.i- 
S7.y na guzilki; 2) nie wolno użvw jć be 
retu jako nakrycia głowy. 3) nie w o i 
.no nosić szpilk i w krawacie 4) n iew ól 
ii;, nosić kaima-szy zamszowych, 6) 
,iie wolno noMć w kieszonce marm ur 
mmmmnaHKjbsnnBEBi

ki chusteczki % wsliM lowanym  mono 
gruntem; 6) nie wolno w ■kieszourr. 
palta nosić chusteczki kolorowej, 7) 
nie wolno nosić we dnie jaskrawych 
w kolorze skametitk, 8) nie wolno do 
stroju w leczorowisgo nosić skarpet M. 
ze strzałką, 9) nu* wolno nosić czarni 
go kapelusza pr/y hronzowyim ubrn 
nnti i krawacie, 101 nie wolno nosić 
słomkowego kapelusza przy smokin­
gi* (kolonie) To się nazywa życie u 
iat\s ione.

kowo nudą liczbę sajmolofów, juką jki 
sługują się obie strony nie pozwaD 
całkowicie "wyjaśnić sze regu zagad 
iiień, wy magających maisowego udzia 
lu lotnictwa, to jednak pozwala ona 
,na przeprowadzenie interesujących 
stwierdzeń. Przede wszystkim miało 
się okazać, że francuskie aparaly my 
śbwskic są lejrsze od niemieckich i 
włoskich. Jed.vną ich wadą może być 
(o że nie pozwalają na pełne wykorzy 
stanie wydajności 'notoru na wysokoś 
c i!lcli niższych i dlatego niej-dnokrot- 
nie lotnicy gen. Franco starali się 
przeprowadzać lMnnbardowatiia z nis 
k iej wysokości aby uniknąć w ten 
sposób pościgu aparatów wojsk rzą­
dowych. Okazało się też. że samoloty 
rto bombardowania są na ogół zbyt po 
wolne i ciężkie, aby stawiać czoło 
szyłłkrii.i i zwrotnym aparatom myśli 
wskim Francuskie Potezy, używane 
przez wojska rządowe, lub trzymało 
rowe Jmnkcrsy gen. Franco poniosły 
z tego powodu jioważne stra1v W o j­
na hKszpaiiskn okazała również, że nie 
iutnicje tvp samolotu, który nadawał 
b ' się równocześnie do wszystkich 
celów Lun«owrany przez francuskiego 
ministra lotnictwa w r. 1933 typ sa 
mololów oznaczonych literami -— 
B.C.R., <xl )>ierwszvch liter- wyraża ja 
cych przeznaczenie, a mianowicie do
bombardowninia. jiościgU i wywiadu 
(! onibardement, chasse, reconnaissan 
cel miały- odrażać stosunkowo nudą 
wartość. O lasach wojny decydują 
więc samoloty myśliwskie. DDlcgo też 
teraz obie strony- w Hiszpanii eslkor 
tują zazwyczaj eskadry bonduzwców 
,przez eskadry myśliwskie, celem och

rony ich przed atakami nieprzyjaciel:, 
kinu, Poza tymi okazało się również, 
że większe niż iprz.ewidyw«no z.iuiczt 
liii i .skuteczność jiosiada artyleria 
przeciwlotnicza. Zwłaszcza szczegól­
nie groźne okazały- się działa jirzeciw 
iom icze małego kalibru, jakim i posłu 
gu ją się ostalnio wojaka gen. Franco, 
/jutordajc do zrozumienia, "żę"chodzi 
tu o działa przeciw lotnicze produkcji 
liiemiedkiej. Mogą one st worzyć praw 
dziwą zaporę ogniową- n-ą wysolkości 
3000 an.

5.000 ptaków zginęła 
w Mltarszawla

Podczas ostatnich mrozów znajdo­
wano codziennie setki martwych pta­
ków, w-róbLi i gołębi, klóre ginęły 
wskutek chłodu i głodu. Według po 
bieżnych obliezt n w okresie dw u ty­
godniowych iaroz.ow w W arszawie 
zginęło 5000 ptaków.

Dziennik na scenie
Oryginalny leńfr został otwarty w 

l.ondynie. W teatrze tym co wieczór 
jiodUwane są mi scenie w ydai zenia po 
lityczne lub inne-' klóre zostały zano 
towane w pismach rannych. Reżyser 
lego teatru P.h irles Memui. osiągnął 
pełny sukces. W ydarżenia zosta ją po 
dane w form ie udramaty zowunej i u 
kazują esię na jtefcnie jako skecz, w 
ten sposób jniJiliczność ma w teatrze 
coś w rodzaju zv\vego dziennika fil 
mowego w transpozycji scenicznej, 
w wykonu run doskonałyh aktorów.

sra - 1 1

Wesele Lubelskie

W  Lublin ie odbyta się premiera n iezw ykle  ciekaw ego w idow iska regionalnego p. t. „W ese le  lubelska , zorganizowanego przez Zw iązek Teatrów i Chorow Lud
woj. lubelskiego. ____ W idow isko  to zostało oparte na autentycznych materiałach związanych z ob-ząda.ni, dawna muzyką ludową, pieśnią i tańcem. M atenały te,
zbierane w ciągu szeregu lat wśród fuduLubelszczyzny, me zostały dotychczas oqłoszone drukiem . „W ese le  Lube lsk ie" będzie  wystawione również w W arsza­

w ie, Krakow ie i w kilku innych w iększych miasłach polskich. Reprodukujem y dwa fragmenty z „W ese la  lubelskiego oczepiny i w yw odziny.

chards otrzymała bardz-o staranne wy 
kształcenie, przeto mister Rictiards 
zapowiedział, iż je j przyszły iną:ż o- 
trz>ma jalko posag 50 ra '\ większą -su 
mę od tej, jaką panna Kichardis zdohę 
dzie własną pracą \v ciągu roku. I tal 
się też stalo. Panna wzięta się do pra 
cy i w ciągu Tóku zarobiła lekcjami 
muzyki i śpiewu laką sumę- iż w dniu 
.ślubu nir. Ricban-ds złożył na stół po­
sad w p-ókaźnej winnic 5.000 funtów. 
No, ale to jest dothr, w bogatej Anglii 
gdzie wróciła już prosperity.

Szczękę mamuta 
znaleziono w rzece
W  rzece Wisloce pod Dębicą zna­

leziono szczękę mamula wraz z zęba­
mi tr/ohowyjn wagi kilkadziesiąt 
kg. Znaleziona szczęka nabyła zosta 
ła przez Muzeum Regionalne Ziemi 
Rzeszowskiej, w którego posiadaniu 
znajduje się już łopatka i inne szcząt 
ki mamuta.

Dlaczego doręczono 
list do 2 latach

W związku z zamieszczona przez nas 
przed kilku dniami notatką o liście, który 
nadany przez firmę wileńską „Figiel i 
Kręgiel został doręczony adresatowi do 
piero po upływie dwóch lat, jesteśmy 
proszeni wyjaśnić, że dtuga zwłoka w do 
ręczeniu nastapiła z winy nadawcy. List 
bowiem ten zawierał kilka przesyłek do 
różnych adresatów, co jest karalne W ła­
dza śledcze w swoim czasie zatrzymały 
ten list w celu sporządzenia aktu oskar­
żenia. Z powodu amnestji do procesu 
nie doszło, sprawę umorzono i po całko­
witym jej zlikwidowaniu list doręczono. 
Odszkodowania za ten list nie wypłaca­
no.

Wmo I piwo zabijają 
bakcyle

Nowsze badaniu wykazały, że o/ię 
Li zawartości alkoholu i. (kwasu węg­
lowego wino i p iw o posiadają właści 
wości bakteriobójcze. Wpuszczone do 
czerwonego wina balkcyle baktenoboj 
c/.e zamierają po dwóch godzinach, 
wino Ikwaskowe zabija j« w ciągu 10 
ini.iut. b  f« l;i do której dolano wina 
czerwonego, staje się po 12 godzinach 
wolną od zarazków tufoiclahiych. po 
dodaniu zaiś białego w ina — po 6 go 
dżinach. W  czasie więc, epidemii lyfu 
r-u dobrze jest- pić wodę zmieszaną z 
winem.

Niemcy posiadalą
2.&00 aparatów

lotniczych, z czego 1700 p izypaaa na 
armię, 000 na marynarkę, 500 na lot 
no tw o  cyw ilne W  gruncie rzeczy te 
3.800 oparatow można podzielić na 
ciężLie bombowe (800), leklkie bom­
bowce (000), pościgowe (500), wyłącz 
nie myśliwskie (450), obserwacyjne 
(450), rożne (200). Większość- jak w i 
ć.î ć stanowią samoloty bombardujące. 
W śród bombowców przeważają dwoi 
motorowe Junkersy,,' zaopatrzone -w 
motory wyrabiane w Niemczech na 
f odstawie licencji zagranicznej (Rolls 
liryce, Pratl et W ihtley). Wśród mvś 
liwskich przeważają bardzo szybkie 
1 liukel (dwumotorowe).

Kłopoty finansowe 
ks. Windsoru

Odw iedziny siostry ks. Windsora 
księżny Harewood, która w y je ch a ł*  
już do Wiednia dla aobstczenia się *  
brałem, mają na celu w pierwszym rzę 
dzie uregulowanie stosunków tinan 
sowycli byłego króla W . Brytana

Sprawa ma w chwlb obecnej c h a ­
rakter ściśle rodzinny i prywatny.—  
Projekt przyznania byłemu królowi 
Edwardowi V I I I  państwowej dotacji 
nie jest obecnie aktualny, gdyż ptw nt 
koła parlamentarne zajęły w tej spra 
wie stanowisko opozycj jne.

Dotychczas nie zapadła jeszcze de­
cyzja w sprawie finansowej m ożliwo 
ści ks. Wbndsoru. W  każdym razie 
możliwości te będą o wiele niższe, ani 
żeli proponowana, poprzednio księciu 
dotacja wahająca się pomiędzy 25 ty­
siącami a 125 tysaącami funtów ro­
cznie.

Sytm  elektryczna o zasięgu  
8 km.

Inżynier szwedzki Harald Ekuum 
wynalazł syrenę elektryczną o ak 
wysokim tonie, że słychać ją w o d le g ­
łości 8 tm  , a w promieniu 50 metrów 
dźwięk syreny wywołuje u słuchaczy 
objawy morskiej choroby i jest abso­
lutnie nie do zniesienia. Siła dźwięku 
nowowynalezionej syreny jest 14 razy 
większa od innych syren. Próby po­
czynione z wynalazkiem mż. Lkuiana 
w* Szwecji i innych krajach wykazały 
że głos syreny zbudzić może osoby 
śpiące w odległości 1 km. Doświadczę 
nia przeprowadzenie w Londynie w 
czasie największego ruchu i przy szyb  
kości wiairu 10 m. na sekundę dały 
w spaniałe rezultaty, gdyż mimo hała­
su wywołanego ożywionym ruchem o- 
licznym, głos syreny słyszany bvł w y  
raźnie w odległości 8 km.

Zddniem ekspertów, syrena mż 
Ekmana rozwiązuje sprawę sygnaliz* 
cji alarmowej w czasie ataku lotnicze 
go. Jedno z czołowych szwedzkich te 
warzystw elektrycznycn p rz y stą p ił, 
już do produkcji syren systemu m i 
Ekmana. .

Książ HI nadesłane 
do redakcli

—  Stanisław Brzozowski —  W .poicze  
sna powieść i kryiyka; Dzieł wszydkich 
tom VI. Warszawa, wyd. Instytutu Literac­
kiego.

—  .B rid g i System Accurti — Stela , 
Górawski, wyd. księgarni —  A . Kraw­
czyński.

—  „W  darze dzieciom" Stefan OłpL> 
ski (Ostenl Kraków, nakładem autora skl. 
główny w Księgarni Krakowskiej w Kra­
kowie.

—  „Z krwawej Hiszpanii" tegoż au­
tora. ^

— „Zielarstwo uspołecznione" —  K. 
Pomijalski. Wydawn. Spólnoty Pracy w  
Warszawie.

—  „Przegląd Powszecnny" Nr. 2 (638) 
za luty 1937 r.

—  „Polityka Narodów". Zeszyt 6 tom 
VIII —  XII 36 r. i dodatek i zbiór do­
kumentów N. 11 i 12.

W ESO ŁE ZAGADKI.

W  KI.IIIUE

—  św ie tn y  kaw a łl Ha, ha, ha, ziiaJtomif-yt 
Kto ci go oporwiedzsiat?

■ęC/j lisikLimj 3iuXpoja«auja
■ns raasoui Zolom Azud urajBizpais Xp» *tąf 
zozjd siozp 08 uiofBzsulis :?p>aiovodp,) —

Artysta malarz teatró# miejskich

W. N A K0JN IK
PROJEKTY WNĘTRZ 

(mieszkania, biura, skiepy i t, ć,j 
Wiwulskicgo 6 m. 15, tel. 23-77



„KltKJER WILEŃSKI*4 9. IŁ  1037 r. 5

n o w o "  c o n t r a  „ K u r j e r  P o r a n n y ”
W  ubiegiym roku w okresie rozpa­

trywania przer sąd c i  .^gowy w Wilnie 
sprawy studentów i asystentów USB z 
„Lew ic, Akademickiej", oskarżonych o 

' zoi-oą stanu (art. 9/ K . K.), redaktor 
naczelny .Stówa", uuoisiaw Mackiewicz 
w szeregu artykułów wypowiadał się ob- 
U w iire  i doić ostro na >emat winy os­
karżonych, żadaJąc surowego wy... lo­
ro kary. —  Kilka pism oceniło wte­
dy ujemnie akie postępowanie red. 
Mackiewicza- uzna.ęc za conajmnlej 
i.ew i.»ciw e próby urabiania opł- 
all przeciwko oskarżonym przed wyro­
kiem sądowym. Między innymi zaorał w 
tej sprawie gros „Kurjei Poranny" i w ar 
ryknie z dnia 19J 36 r. p. t. „Wstydliwe 
strony skandalicznego procesu" u iy ł pod 
■dresem ted. Mackiewicza m. in zwrotu 
„publicystyki tana pozostanie nanbę na­
szych czasów" oraz wielu Innych, jak —  
Że pobudki „Słowa" nie były ideowe 
łec* osobłsic tp

INTERES PUBLICZNY
Red. Mackiewicz poczui się obraiony 

I  zniesławiony zarzuiami „Kurjera Poran­
nego" ł wszcząi przeciwko Jego redakto­
rowi odpowiedzialnemu proces karny z 
oskarżeni* prywatnego. W  toku postępo­
wania do oskarżone, dołączyi się proku­
rator.

Wczoraj sprawa ta znalazła się na wo 
kandzle sądu ol.^gowego. Na ławie os­
karżonych zasiadł reaaktor Wiewiórskl, 
mając ooroncę w osobie adw. Zasztowt- 
Sukiennicfclej. Red- Mackiewicz i proku­
rator Wolski tworzyli stronę przeciwną. 
Na rozprawę wezwano kilku świadków z 
których nie stawili się red. Kazimierz 
Okullcz, dyi Wielhorski i Kaz. Antonie 
w ici. Obrona zrzekła się dwóch ostat­
nich świadków. Złożone przez red. Oku- 
hczi zeznania w śledztwie zostały uzna­
ne za ujawnione.

Red. Wiewiórski do winy zniesławie­
nia red. Mackiewicz* nie przyznał się, 
•acz oświadczył, że jako współreaaktor 
„Kur. P o r"  wiedział o zamieszczeniu te­
go artykułu. W  opublikowaniu tego ro­
dzaju artykjłu skierowanego przeciwko 
rea. Mackiewiczowi w związku z proce­
sem lewicy jka.'em ickiej" widział interes 
publiczny.
O D G R A D ZA N O  SIĘ OD M ACKIEW ICZA.

Następnie oskarżony wyjaśnia, że dzia­
łalność „Słowa" w tym wypadku była 
niedogodna dla obozu, który był repre­
zentowany m. In. przez „Kur. Poranny", 

t że oa togo roazaju postępowania obóz 
musiał się odgrodzić. Red. Mackiewicz 
bowiem jest uważany w opinii za osobę 
wenodzacę do tego obozu i z tego wzglę 
du mogło powstać przypuszczenie, że 

mógł on reprezentować stanowisko obo­
zu.

prokurator Wolski zapytuje w związ­
ku z rym: —  O  jakim obozie myśli os­
karżony!

Red. Wiewiórskl: —  O  obozie, po­
pierającym rząd.

W  daiszym ciągu red. W stwierdza, 
że mówi o obozie, który powstał po zli­
kwidowaniu Bezpartyjnego Bloku.

Prok. —  Mówi pan, że pewne artyku­
ły były niewygodne dla obozu i że od 
gradzano się od nich. Kto jednak oce­
niał. kto decydował i jakie były kryteria 
tego czv postępowanie „Słowa" jest nie 
zgodne z obozem?

Red. W . —  Wyjaśnić to m oie nazwl 
cko autor* artykułu. Po stylu łatwo może 
■my poznać, kto go pisał. Autorem był ś. 
p. redaktor W ojciech Sipiczynski, który 
urzędował, jako zastępca niestniejącego 
ministra propaganda

To zaś, że ś p red. Sipiczynski nie 
działał jako osooa prywatna pciwierdza 
takt, że „Gazeta Polska", należąca do 
pism obozu, również wystąpiła przeciw­
ko red. Mackiewiczowi.

Prok —  A  co skłoniło „Kurjei Porań 
ny" do zajęcia się procesem Lewicy A- 
kademickie;!

Red. Wiewiórskl mówi nu te, że za­
równo rząd, jak i oboz, dbają o to, aoy 
nie odpychać młodzieży. Metody zaś 
„Słow a odpychają młodzież. Metody 
nawet w takich wypadkach, jak proces 
Lewicy Akademickiej, powinny być deli 
katne, pedagogiczne, w każdym razie 
«iie odpychające.

ŚW IADKOW IE
Prokurator rozpytuje oskarżonego o 

zjazd pracowników kulturalnych we Lwo 
w ie. Czy był tam Rzymowski! Dlaczegol 
Jako dziennikarz. Czy pisał Kurjer Por 
artykuły w sprawie bolszewickiego „Pło  
mywa Nie przypomina pan sobie Na 
Tym się kończą pytania prokuratora. Na 
ztępnie red. Mackiewicz zaskakuje oskar 
żonego pytaniem, czy znane mu są prze 
pisy kodeksu postępowania honorowego. 
Na razie nłkr nie rozumie o co właściwie 
chodzi. Potem się wyjaśnia, że red, M ac­
kiewicz miał w swoim czasie sprawę ho 
uorową z red. Stpkzyńskim. Lecz na re- 
tnat tej sprawy oskarżony nie nie może
powiedzieć.

Przed sądem stają następnie na ehwi 
tę wszyscy świadkowie. Czterech Proku 
.aior Piotrowski —  oskarżyciel publiczny 
w „p oceMe jedenastu' obok niego dr. 
Henryk Dembiński, z którego „S*owo" 
robiło moralnego winowajcę w p. o< esie 
jedenastu. Trzeci świadek —  to Jędry- 
cnowski, główna osoba w procesie Lewi 
cy Akadem („proc. jedenastu") i wresz­
cie Petrusewicz, asystent U. S B., rów­
nież jeden z procesu jedenastu. P Pet 
•usewicza jednak potem nie badano.

PROK PIOTROW SKI
Prok. Płotrowikt był świadkiem oskar 

żrc.c •  prywatnego I miał stwierdzić.

że artykuły rea. Mackiewicza, oskarżają­
ce kilku z grupy Zagar/stów o komunizm 
nie były przyczyną, ani tuż nie wpłynę­
ły na wszczęcie dochodzenia karnego 
przeciwko oskarżonym w procesie yeue 
nastu. i roi. Piotrowski oświadczył, te 
miał n« to inne dowody, konfideiitjonal 
ne i znajdowane fiodczas rewizji u o- 
sób podejrzanych o działalność komuni­
styczną.

W świetle .ej części zeznań głos ,ed  
Mackiewicza, głos oskarżający imoazteż 
o komunizm, był głosem wołającego na 
puszczy. W dalszym jednak biegu spra­
wy prok. Piotrowski skorzystał z dwóch 
artykułów red. Mackiewicza I przesłał je 
do sęaztego śledczego jsprswa jeoena- 
siu była wtedy mc foku śledztwa), aby ten 
załączył |e de sprzwy, jako wyraz opinii 
publicznej.

Prok. Piotrowski mówi „astępnie, że 
w sprawie procesu przed wyrokiem iądu  
pisaio szereg gazet, zajmując nieraz sta 
nowiska. „Robotnik" atakował red. Mac­
kiewicza, „Kurjer Wileński pisał m. In.: 
„Czy pan prokurator Piotrowski jest za­
dowolony ze swego k io ka i" . W  pewnej 
cnwiii prok. Piotrowski, odpowiadając na 
pytanie prok. Wolskiego mówi:

—  Nie jest to poziom publicystyki, 
aby przed ferowaniem wyroku zajmować 
stanowbko w tę lub tamtą stronę.

W  związku z pytaniami prok. Wolskie 
go na lemat zjazdu pracowników kuHural 
nych we Lwowie prok. Piotrowski stwier­
dza, ie  w tej spr*wie prowadzone jest 
śledztwo, i że zjazd ten miał fiiosowlec- 
kie akcenty.

Red. Mackiewicz zadaje nasiępnie 
prok. Piotrowskiemu szereg pytań, wyp­
ływających z aktu oskarżenia. Pyta­
nia te zawierają w  sobie zarzuty, wyjęte 
z artykułu „Kurjera Porannego" I sklero 
wane przeciwko red, Mackiewiczowi.

Red. Mackiewicz. —  Czy pan ssyszał, 
te  Ja ciągałem umyślnie ludzi po więzie 
niach!

Prok. Piotrowski uśmiecha się, wzrusza 
ramionami i zaczyna mówić o tym, że w 
Wilnie jesi kilku więzień.

Rea. Mackiewicz. —  Czy żądałem yło 
wy oskarżonych w procesie jedenastu!

Prok. Piotr. —  Nie, nawet ja, oskar­
życiel, .

—• Czy utrzymywałem k on Ukt ze straż 
mkimir czy mogłem mieć coś wspólnego 
z konfidentami I t. d.

Piok. Piotrowski odpowiadał rzeczowo 
logicznie i wzruszał ramiona nu. Odpowie 
dzi na pytania, na które się złożyły u.ati 
łorycznr zwroty z artykułu red. Sipiczyń- 
skieg, były negatywne. Tak samo, jak 
negatywna byłaby, jak się zdaje odpo­
wiedź na pytanie: „czy rosa wyjada o- 
czy i" —  w związku z utartym powiedze­
niem „nim słońce wzejdzie, rosa oczy 
wyję". ^

JĘD R Y C H O W S K L  
Świadek Jędrychowski mówił o przy 

czynie nagonki „Słowa" na 2agaiyslów. 
Sądzi że przyczyny tego były raczej per 
sonalne. Red. Mackiewicz wystąpM prze­
ciwko nin. z początku pod naciskiem czyn 
ników finansujących „Słowo", a potem 
chciał przerzucie odpowiedzialność za 
młodzież, którą na pewien czas „przygaś 
nął", na innych —  konkretnie na profuso 
rów uniwersytetu. Stąd artykuł red. Mac 
klewKza o profesorach U. S. B. i u rzu t  
pod Ich adresem, że nie umieją wycho­
wywać młodzieży.

Świadek Jędrychowski oświadcza, 
ie  nigdy zc stypendium pańsrwo- 
wego nie korzystał —  natomiast pra­
cował jako zwykły praktykant w pols­
kim konsulacie w Strasom gu Wszystkie 
więc uporczywe twierdzenia red., Mackie 
wlcza, że kształcił się za stypendia pańsł 
w ow i są fałszem. O  metodach p. Mac 
klewicza św uaczy ten takt, że nie wahał 
się, zwalczając świadka, czynie Muzje, 
ie  m oie on uprawiać nawet szpiegosr- 
wo. Aluzje te wypływały z rozumowa­
nia w artykule: Jędrychowski jest komu 
nistą, wszystkie komorkł komunistyczne 
upiawiają szpiegowsmro.

W  chwili, gdy świadek Jędrychowski 
•nowi, ie  pracował w konsulacie w Stias 
burgu red Mackiewicz pyta impulsywnie: 

—- Mia> pan dostęp do tajemnic woj 
skowychł

Sw. Jędrychowski wyjaśnia, te koitsu 
tarowi nie podtegają sp owy wojskowe,

Nasrępnie wynika, ż . red. Macklre- 
wicz jeździł do Strasourga I w kouiitła 
cie poiskhn rozpytywał o J^Jrychowskk 
go. Konsul miał go senaruneryzować ja 
ko endeka. . .

DEMBIŃSKI.
Świadek dr. Dembiński mówi o meto 

dach red. Mackiewicza, stosowanych przy 
zwalczaniu grupy Źagarystó*. Red. Mac 
kiewicz nie mając żadnych podstaw ani 
u uw ouór nazywał świadka agitatorem 
komunistycznym, zarzucał mu wbrew o- 
„zywtstym taktom, że w swojej pracy dok 
•orskiej splagfaiował Lenina, atakował 
w sposób nlepraktykowany włedy gdy 
świadek wykładał w Instytucie. Nledość 
fugo, jak mówi dr. Dembiński, posunął 
się do fałszywej denuncjacji. I rrerwento 
wał w Warszawie, aby dr. Dembińskiemu 
odebrano ptawo w ykładana w Instytucie 
Itp. iłp.

Red. Mackiewicz, zęziuriąc w cn*;ak 
■erze świadka, twierdzi, że w akcji prze 
ciwko osobom z grupy Żagu/stów  kle 
rował się pobudkami IdeoioglcznymL —  
Nie negował, że po zaproszeniu dr Dem 
blńskiego do instytutu Interweniował w 
Warszawie. Uważał to za swój obowlą 
zek. Był posłem.

Wyrok
P ro k . W o lsk i I red . M a ck ie w icz  w 

p rzem ó w ie n iach  sw y ch  p o p ie ra li os 
k łu ie n ie  z  art. 225. 226 i  127 k K .  
O b ro n a  ^taia n a  ^tanow isKu, że  no  
w ód p-Nkwdy został p rzep ro w ad zo n y  i 
p ro siła  o w yd an ie  w y ro k u  u n ie w in n ia  
jątego.

Sąd  u n ie w in n ił red . W ie w ió rsk ie  
g<i z  zarzu tu  zn ie s ła w ie n ia  red . Ma 
c k ie w ic z a  (art. 225). U n ie w in n ił tak  
że z zarzu tu  o o ra z i w ładzy (a rt. 127), 
któ ry  w ysu w a ł o sk arży  c ie l p u b liczn y . 
N ato m iast Ł k a za l za  o b razę  (a rt. 226). 
k tó r r j się  d o p atrzy ! w sło w ach  obraź  
liw y ch  w ogulr- u ży tych  w  artyk u le  
ja k  „g n o jó w k a44* „Św iń stw o 4* i tp .,—  
na g rzyw nę w  kw o cie  2  ty s ię cy  zło  
tych. W r .Ó lL

I Ł U T Y  I

Wtorek

Dziś ripoionji P. M.
Jutro Popielec. ScnolastyKI

Wschód słorten — g. 6 m. 58 
Zachóa siortca - g . 4 m ,  08

Spostrzeżenia Zakładu Meteorologii ll.S.P. 
w 'Alinie t. dnia 8.11.• 1937 roku.
Ciśrwen.e: ’/5Z
T^mp. średnia:
Temp. najw, —O 
Temp najn.; —-6 
O pad: 0,5 
Wiatr: zachodni 
Tend. bar.: wzrost.
Uwagi: pogodnie, rano śnieg

—  P -zew id yw a n y  [irrehic-g jx,g<)ciy w ed 
hjg 1*1 M -« d o  w ieczora  dn ia 9 lu tego 1937 r.:

żactfimuryeniis- zimiu-nne, na wsc bodzie m o 
ż iiw e  przcloLni.' opady śnieżne.

Nocą i rank iem  lldfeii iniróz, w  c iągu  dnia 
it-mpt-rainaa w  poihlrau 0 stopni

Um iarkowanie w ia try  z k ieru nków  pół- 
nocnych.

W I L E Ń S K A
D t ŻU R Y  A P T E K :

I ) ł .ś w nocy d ' -u m ią  niustępującc apteki':
1) Jujulzlłła (M ick iew icza  33); 2) S-ówr 

M ańkow icza (P ilsiw lsk iego 30); 3) ChróSci- 
ck iego  i G zaplinskiego (O strobram si.a 25); 
4) Kelemorw>w-icza i M aciejew róza (W ie lk a  
29): 5) Sarola (Zarzecze 20).

P on adto  stale dyżu ru ją  apteki Paka (An 
tokolska 42) Sz. ntyrn (L eg ion ów  10); Za- 
ląezkow sk iego  (W ito id ow a  22.

KOMFORTOWO URZąDZOI^Y

Hotel St. GEORGES
w WILNIE

Apartamenty, łazienki, tolef. w pokojach 
Ceny bardzo przystępne

PRZYBYLI DO W ILN A :
—  l>o hotelu eG erges ‘a : Eynarowucz M a 

lioaław Z iem ianin z (irodna ; adw. k rem er Ja 
kub z  W arsza w y : W iew iu rsk i Jenzy i  W a r  
■■szawy; p rof. W eyssen h o ff Jan, z K rakow a; 
Kozeim weig Saw eli z  W arsza w y ; Woynaroiw 
ski E m ji z  W arsza w y  P op ław sk i Marek z 
W arsza w y ; Bertin L)eiux J oze f z  W airszawy; 
Hladk-l Zygm unt z W airszaw y, Św iderski Jó 
ze f z W airszawy L e ja  W ładys ław  z Łuc.ka; 
N ow osie lsk i Jan z Gdyni; W yso* kii Rom an z 
Łucka

HOTEL EUROPEJSKI
Pierw.zorzęany. — Ceny przystępne. 
Telefony w poKojdch. Winda -"■sokowa

M IE J S K A .
—  Prezydent miasta Maleszewski wy 

jechał do Warszawy. W  dniu wczoraj­
szym prezydent miasta dr Maleszewski 
wyjechał do Warszawy. Zastępuje wice­
prezydent p Teodor Nagurski.

Z  K O I .ET
—  Dyi Kolei Państwowych w Wilnie

inz Wacław Głazek w dniu 8 lutego rb 
wyjechał w sprawach służbowych do 
Warszawy. Ubiegłej soboły p. dyr. G ia  
zek dokonał inspekcji linii Wilno —  Zu 
łów, badając na miejscu urządzenia przy 
stanku Zułów. .

—  Pociąg popularny WHho —  Zułów.
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 
w Wilnie w dn.u 27 lutego br. organizu 
je pociąg popularny z Wilna do Zmowa 
na uroczystość rozpoczęcia Marszu Nar­
ciarskiego Szlakiem Zulów —  Wilno ku 
czci Marszałka J. Piłsudskiego. Odjazd  
poc^gu .ze  st. Wiino nasłąpi o godz. 7 
rano, powrót zaś do Wilna tegoż dnia 
na godz. 13 min. 10. ł ączna cena karty 
kontrolnej kl. 3 na przejazd tam i spow 
rotem wynosi 2 zł 70 gi. Sprzedaz kart 
kontrolnych i informacje w Oddziale P. 
B. P. „Orbis", ul. Mickiewicza 20. Termin 
sprzedaży kart kontrolnych do godz. 12 
dn. 26 lutego.

Z E R K A N IA  1 O l iC Z Y T Y
O DCZYT PKOF. M O RELO W  

SKIEtiO  na temat „Pałac Służikijw—  
wersal a d.okolski" odbędzie się we 
czwartek (11 b. on.) o godz. 8 wiecz. 
w lokato Z. P. O. K. przy ul. Jagiei- 
loństkiej Nrł 3/5 rn. 3, a nie w lolkalu 
Z. P. O. K. przy ul Zamkowej 26 
jak mylnie podano.

— Śrctia literacka. I>nua 10 bm. odbędzie 
się w iec zó r  literacka ku czci A leksandra Pu I 
szkina w  100 roczn icę śm ierci. Na p rogram  | 
z łożą  się przemówiiearia 3'. Bu jn :ckiego, porf. 
Cr rskiego* K. W . Zawód/.niskiego i Rektora 
ZdzŁechowskiegiO. R ecytacje  w  w ykonan iu  
artystów  ścifoora* Siezieniew iskiego i Staszew 
skiego. U w aga ! Początek  w y ją tk ow o  o  17.30 
(5.30 pop.). W stęp  d la  wszystkich.

ZE ZW IĄZK Ó W  I NT O W
—  Zarząd Koła Wileńskiego Z O R ‘u

podaje do wiadomości, iz przyjmuje 
w dalszym ciągu zapisy na kurs O  P. L. 
Gaz. II kategorii. Zapisy winne być do 
konane w tormie pisemnej na deklarac 
jach już rozesłanych.

Ci, którzy tych deklaracyj nie otrzy 
mali mogą jeszcze się zapisać w Sekre 
tariacie 70R 'u  do 11 lutego rb. Prawdo 
oodobny termin uruchomienia kursu 15 
luiego.

—  Zarząd Kota Zjednoczenia Polskiej 
Młodzieży Pracującej „Orlę" w Wilnie
podaje do wiadomości, że zebranie in- 
formacyjno-sorowozdawcze, na którym 
p. Anforowicz Antoni wygłosi referat pt. 
„Organizacja jako czynnik wychowaw­
czy" odbędzie się w dniu 12 bm. o g. 
19 w lokalu własnym przy ul. Sw. Anny
Ni. 2— 1.

f łÓ Z N E .
—  PIEKARZE GROŻĄ OGRANI­

CZENIEM W YPIEKU CHLEBA. O 
negdaj odbyło się wspólne zebranie 
eeehów piekarzy enrze.śeijau i Żydów 
poświęcoiH spraw ic e< n ebleba. Pie 
karze stwierdzają, że ostatnio eeny 
na zboże i mąkę stale zwyżkują, jed 
nocześnic jednak nie są podwyższane 
eeny na ełdeb. Skutkiem tej nie rów 
m.mierności piekarnie ponoszą duże 
straty. Jak wiadomo eeny Chleba u 
słała obeonie Ministei-stwo i dlatego 
podwyższenie t-en następuje *.a»jw.v 
,t»aj z dość dużym opóźnieniem, W  
wyniku zebrania piekarze postanowi 
Ii wysłać delegacie do p. Wojew ody z 
prośba o unormowanie tej sprawy. 
Jak słychać, piekarze w razie ni*

uw zgłędnćcnia |ieb j r i s .n l„tur. zapo 
władają ograniezauie w^-piekn ehle- 
ba.

—  Butery na dworcach kolejowych do 
wydzierżawienia. Na terenie Dyrekcji Ko 
lejowej w Wilnie są do wydzierżawienia 
bufeły na stacjach; Białowieża, Bielany, 
Heroza Kartuska, Bohdanów, Brastaw, 
Czarna Wieś, Domanowo, Drohiczyn, Gro 
jewo, Hoduciszki, Horodec, Jurac/szki, 
Kiena, Knyszyn, Kniachinin, Kuźnica Gro  
dzieńska, Łyszczyce, Parachońsk, Podświ 
!e, Reytanów, Różanysłok, Siemiatycze, 
SkrzyDowce i W /sokie Litewskie.
■ O  szczegółowe informacj*e należy 

zwracać się osobiście lub pisemnie do 
Dyrekcji Kolejowej w Wilnie.

Z A B A V i Y
'  —  DZIŚ S Z A L O N Y  W TO R E K  
K YR N A W A LO W Y11 —  Śledź w tokahi 
Z. P. O. K., L  JagieltousKa Nr. 3/3 
m. 3 o gf>dz. 7 ej. Obecność członkiń 
i gości obowiązkowy.

—  MARNY KARN A W A Ł zakończy 
dzisiaj wspaniały Olimpijski Sledz AZS-u 
o godz. 7 wiecz. w Hotelu Europa. —  
Wstęp 149 i 99 gr. za zaproszeniami. —  
Cygański jazz —  hiszpański bufet.

NOWOfeftÓDZKA
—  Pod przewodnictwem wojewody

nowogródzkiego Sokołowskiego 6 b. m. 
odbyło się doroczne zebranie rady wo 
jewódzkiej, przy udziale szeiów władz 
niezespoionych oraz p-zedstawicieli ster 
gospodarczych Na zebraniu woiewoda 
poinformował Radę o ogólnym stanie 
województwa, pracy administracji panst 
wowej oraz ważnieiszych zamierzeniach 
na przyszłość.

—  Nowa pocasta. 15 marca rb po­
czta uruchomi pośrednictwo poczto­
wo—  tfclekomunilkacyjne W ołca. pow. 
nowogródzki.

—  W  z w ią zk u  z  k lę sk ą  poduchy w 
uib roku zachodzi konieczność udzie 
lenia dotkniętym klętską rolnikom po 
.mocy siewnej. Z sześciu powiatów wo 
jew. nowogrodzkiego nadeszR zesta 
wienia uzasadniające konieczność u 
dzielenia pożyczek w kwocie 71 
ty.s. zł. Brak jeszcze danych z pow i > 
•tów* Słonimskiego i hdzkiego. /> U (d '

L I D Z K  A
—  L roczystośći wojskowe. Ub. ty 

dzień upłynął w L :azie pod znakiem 
uroczystości wojskowych W  dnia 3 
b m .  odbyto się święto Rodziny W o j 
skowej, w ramach którego w  godzi­
nach rannych odbyło się nabożeń­
stwo w kościele garnizonowym, po 
południu zaś w św ietlicy żołnierskiej 
urządzono uroczystą akadeinię.

W  dniach 5 i 6 bm miał miejsce 
szereg uroczyBtoścS w- ziwiąz.ku zc 
świętem pułkowem W  Tamach tego

b „ n a u c z y c i e l  g i m n a z .
udziela le k c y ]  i k u  r e p e t y  c y j  w  za­
kresie now ego I starego  typu g im n  
Przygotowuje do m ałej i dużej m atury  
N auka so lidna. Postępy i skurk i gw a­
rantow ane. S p ec ja ln o ść : po lsk i, fizyka, 
m atem atyka . —  Ł a sk a w e  rg ło zsrn la  
do red. K u rjera  WYl. po g. 7-ej w leci, nje, gódc wywM powtórnk uMegatair

św ięta w oniu ó o  godz. 10 w kościele 
gai nizouowym zoaLatu odprawione 
uroczyste nabożeiistwo, na którym by 
li obecn, prz-cdstawiciełe wiadz, oraz 
m iejscowego społeczeństwo. Podnios 
łe (kazanie wyglusR m iejscowy k ape 
>an Rezpośredn/io po nabożeństwie 
odbyła się detilada na ul. Suwalskiej.
0  godz. 13 w koszarach pułk** nabrali 
się goście za rów n o . wojsatowi, jak i 
cyw iln i na wspólnym obiedzłe ziknier 
skiru. W  czJxie obiadu wygłoszono 
szereg przemówień Zebiani goście za 
bu rali głos, składając na ręce dowod 
cy jasnajmpsze życzenia dla zasłuźo 
n. go w bojach o niepodległość Po l­
ski pułkiu. Dowodca odpowiadając 
w prostych żołnierskich i równocześ 
nie serdecznych słowach dziękował 
kilkakrotnie poszczególnym mowcom. 
za życzenia, podkreślając jednocześ­
nie, że pułk oprócz swej normalnej 
pracy wojskowo - wykształceniowej 
prowadzi zakrojoną na szeroką skalę 
pracę społeczną przez pomoc w do 
żywianiu biednaj dziatwy oraz w„pół 
p. acę z akcją Pom ocy Bezrobotnym 
zdaniem bowiem  dowódcy, wartość 
czynnika wojskowego zależy w  zna 
ernej nuerze od ścisłego kontaktu z 
resztą społeczeństwa i z życiem spo 
łeczfhym całego państwa

Wieczorem w salonach kasyna od 
nył się na zakończenie uroczystości 
bal pućkowy

-  Zbiorna na rzecz szkolnictwa 
PuEkiego Zagranicą. W  dniu 7 bm. 
odbyła się w  Lkizre kwesta uliczna i 
wr lokalach zamkniętycn kwesta uli­
czna na rzecz szkolniczwj poDkiego 
zagranicą.

—  Społeczne Kursy -Samoksziaicr 
niowe, I I I  tura. 'kursu samokształcę 
ni< iwego w Honczarach odbyła się w 
dniach 22 —  24 stycznia b. r. W  Ra 
dunia za> podobny kurs samokształcę 
nj-owy odbył się w dubach 29 —  30 
stycznia. \lwnH> l/ardzo znacznvcn 
mrozov młodzież na kursa stawiła 
się dośi- Ikznie Kurs w Radoniu od 
wtrifzrł p. Slarosta Mikłaszewski.

—  £akup koni dla wojska. W  dniu 
10 bm. na targowicy zwierzęcej w L i 
dzie odbędzie się zakup koni dla woj 
ska przez ‘komisję remontową. W  
związku z tym w dniu 6 bm. w sali 
Starostwa Powiatowego został w ygło 
szony odczyt z dziedziny chowu koni 
przez inspektora hodowli koni W ileń 
skiej Izby Roi. Tak] sam odęzyi odbę 
dzic się w dniu 8 bm. w lokalu remi 
.zy strażackiej w- Ejsszyszkach.

Powiatowe Koło Hodowców Koni 
powiadamia swych członków bv 
przed doprowadzeniem koni na m iej 
scc spędu, koniecznie uiścili składki 
członkowiskie za rok 1937 j uzyskali 
w bzurze potwierdzenie o tvm nfl 
tymacii. gdyż w* przeciwnymi razie, 
członek, który tego nie uczyni, pot/ba 
w sony bedzie pra wa do uzy&nania do 
•datku hodowlanego i możt nic mieć 
pierwszeństwa w  sprzedamy.

- ,v,ę.-e*'fl

8ARAM0WICKA
— ribrzcńeijaiiska PieKarn.a Mecha 

niczba w Bardnwwiczach. W  t\xh 
dniach bawił w  Baranowiczach Rad 
ca i*hy Przemysłowo-Handlowej w 
W iln ie p Tom iczek z Grodna, który 
odbyt naradę z prezesem stowarzyszę 
nia Kupców Chrześcijan w  Barano 
wieżach p- Podiecfkim w sprawie zało 
żenią chiześcijańsikiej piekarni me­
chanicznej w Baranowiczach.

P. Tom iczek będzie czyn ił stara 
nia nabycia lub wydzierżawienia loka 
lu pod piekarnię w Baranowiczach od 
Banku Gospodarstwa Krajowego

—  Częściowy brak chleba. W  Ra 
ranowicżach od pewnego czasu w 
związku ze zwyżką cen na zboże da 
je sie odczuwać częściowy brak chle 
ba

Zjawisko to tłumaczy się tym. że 
/yłpowiednie czynniki po przeprowa 
dzeniu kalkulacji n ie zezwalaja na 
zwyżkę cen pieczę wa.

—  Z Koła Młodej W si w W olnej. 
W  lokalu szkołę* powszechnej we wsi 
W olna odbyło się walne zebranir 
c/łonKów Koła Młodej Wsi. Przewód 
niczyi p. Michał bubien. Po „.dczyta- 
niu sprawozdań, uchwaleniu budżetu
1 ułożeniu planu prac na rolk nasłęp 
ny przystąpiono do wę^borów Prrze 
sem został Bobko Mikołaj, sekreta­
rzem — Makarewicz Arseniusz. W  
skład komisji rew izyjnej weszli Rv 
maszewski W ładysław, Rorontiwiczó 
wna Tamara i Bobko Teodo/jusz.

Omówiono poza tvm szereg spraw 
organizacyjnych.

— Obrabował żebraczkę. W  dniu 4 
lutego c godzinie 5 wieczorem, żebra- 
czka S.enkiawiczowa Anastazja lot 54

Hiekh jriezb 21?

R A D I O
W ILNO  '  »;

W TO R EK , oaia 9 miego isa7 r.
6 30 —  Pieśń p  sr. ; 633 — tńpuunajfca 

6.Ł0 -  Muzyku z płyt; 7.15 -  ■ Deletuuk jlw .; 
l J5 - Program ozia»nj; 730 — huórmacje 
I 7 35 — Muzyaa lekko. 8 00 —  A u d r  -
cja ota SŁuół; 8.10— 1.30 —  Prz^rwt* 1 1 3 *
—  Audycja aHa szzół; 11.57 —  Sygnał t a ,  
so; i2.03 —  Koncert ork_ 12.40 —  rt- '  - 
peradnkrwy *2^0 —  Co ożyckać &a 
r/UKarh — pop,. Perzanowskiego; 13.00 —  
Muzyka p-puia-m a; 14.00— 15.08 —  P .ie rw a  
1S.0Ó —  WiocK/mcOel gŁ»p jdarcze; 15 15 —  
Koncert r*Jclamowy; 16.25 —  Życic k d t l„ f « l  
ne; 15 30 —  Odcinek ponridaiaw j 15 40 —  
P rog iiin  na jutro-; *6.45 —  Koncert żvcaeż 
iC.OO '—  Ze apraw >He<-dJuch (w  języku po i  
»kivn); J6.10 —  Muzyka Mi. 15 —  Skruyuka 
PKO.; 16.30 — Sonaty skrzypcowe Boctlic 
vena, 17.00 —  Dni powszednie pańatwa K o  
Tfatskicłi, Dowieść; 17.15 —  Kcmceit ocV 
Łódzkiej; 18.00 —  W yjązd do ślubu —  frag  
mętu z ^W eseła na Kurpiach"; 18^0 —  Po  
gadani:- ' 18.30 — Sporr* w  m osiach i nos 
si iczkacn pog.; —  Z spw w w a audycja
poetycka Iz nowycn wierszy Czesława Miło 
S7.»); 19.10 — Pogadanka; 19.20 —  Mięozypc 
sty zapusAy —  nie cncjm y jeść aapusty —  
au<l. muzyczna; 20.09 —  Nie tax prędiio f -  
nie Lkiuci*. —  skecz J. lęszkaewicza; 20.15 —  
Kuligiem do morza. —  t ant a r  ja m uzycna  
2(146 —  Dz.enlk wieczocny; 20o>5 —  ro jj 
dauka, 21.00 —  W  ostaMy dzień *  łrnaraaaJu
22.30 — Muzyka z pły i; 22.55 —  Oatałaśe wi 
douiiości; 23.00 —  Muzyka taneczna.

n r  * V  •
ŚRODA, d m i 10 hitego 1937 r.

6.30 —  Pieśń por , 6.33 —  Gimnastyka. 
650 —  Muzjfca z p ły r  7.16 —  bziewnik p a  
ranny 7.25 —  Krogrson jz->eivny; 7.30 —  la  
lorm acje i gietoa- 7.35 — Miuzyka na dzaeń 
dobrv; 8.00--11.57 —  Przerwa 1 lh 7  —  
Sygnał czasu i hejnar 12.03 —  Utwory Sar 
głusza Kacbn.*nćiiuywa; 12.40 —  Dzień i*, po 
łudniowy; 12.50 —  Nasze sklepy spożyw ać , 
pog., 13.00 —  Muzyk* K-ą>ulama, 14.00 —  
lu.00 —  Przerwa, 15.00 —  Wri*donwac5r gt 
spodaicze; 15.15 —  Ru-noert i i/klamowy:
15.25 —  Życie knimeraiiie miasta i nrowiocji
15.30 — CxJ..ie™iy odcinek jerozy; 15.40 —  
Program  na julno; 1545 —  Muzyka opera  
wa 16.10 —  Mój wilk, aud. dla dzieci; ih d .
—  Beetboran —  Sonata K re u tz jrc w A a w 
17.0(1 —  W a lk a  ze „zpiegestwem odczyt. 
17.15 —  Oda żafoLoa Ja-na S. Bacha; 17.50 
Kupujemy na rady, pog 18.00 —  Pcgudank*  
rktuuL.a, 18.J0 —  W iadom  sportowe, UL3t 
Skrzynka ngotna. osty słuchaczy om ów i T  
Lopailcwsto; 18..10 -—  Piecmc luaowe w  wyl 
SI. Kor-wia.-lszymałłowsklej; 18.60— Capstrzyk 
Marynaflki wojennej z ody.— , 18.51 —  Pr** 
niówBewia z okazji święta marynarki lt: NI
—  Hymn Bałtyku i  pleśni ■* morzu; 19.25 
Sejm morski —  reporta* tusloryczny; 19.4£
— - Pieśń o Gdyni —  w y t  ortt. *narynarkt i 
chór; 19.50 —  Gdynia, żywe ungawkś Ł pofr '*  
tu; 20-10 —  pnAir. rodu kjszuucakieao. 20.3*
—  Apel miast polskich — audycja jłnoewwa. 
ze wszystkich Rozigłośnł; 20.45 —  F oIo m J '  
A-dur Chopina; 20.50 —  wieczorny 
21.00 —  Mnrzć »  Tftuzyce i noezji; 22.00 —  
Glos m ają nasi pionerzy kokziiialr 12,15 —  
Od po™iu do poriu —  drogi naszej bandery  
2a.00 —  pozorowieie dla aiaszycli atatiAn  
na morzu oraz życzemo dla załóg rtatkńw 
potekwh; 23.10 -  -  Naszu marynarka gra

m

KIWA I F llH y
„CA SłH O  DE Pa RIS' 

ilOno ąfan").
„Komedia muzyczny” rozgryv.-jąca 

się przeważnie w Nowym iorku. Nie po­
kazano nic nowego: dolary, dolary, szem 
pan, „olśniewające stroje; i wnętrza" —  
i na tym tle kończąci się miłością wybry 
ki sławy rewiowej. Tą stawą jest A ł Jol 
son.

Twarz jego —  szczogólnle w końco 
wych fragmentach lUmu —  odznacza s*ą 
dużą ekspresją wierzymy mu, gay wyz 
naje swą miłość, gdy biada nad ranioną 
ukochaną. Ładnie śpiewa zabarwione dy­
skretnym sentymentem D.oserki

Po z ł  tym kilka miłych meiodyj muzy 
cznych. Występy taneczne nie przyitfr- 
szą nic oryginalnego.

Można kwestionować nazwanie fitmu 
„komedią": dowcipu nie zawiera

Nad program rysunkówka „Narciarze 
na start".

zam. we wsi Anisienowicze gm. nowonry- 
skiej idąc po ulicy Piłsudskiego poczute 
zmęczenie, woDec czego doszła do cer­
kwi i usiadła na schoaach by chwilę od­
począć. Po chwili poczuła czyjeś ręce 
zaciskające jej usta. Napastnikiem okazał 
się niejaki Wieiumewicz Leon zam. w Ba 
ranowiczach około cegielni, który zra­
bował staruszce 15 złotych.

Wieiumewicza jx>>icje ujęła.
—  J csrra - jn ln a  ko lek tu r* L . P »  Be 

nor iw iczach, 1 lirtego hr. w Laran-yw iczach 
z*«s.(ala o tw arta  jeszcze  jedna kolek tu ra  L o  
te r ii Pań stw ow ej p rzy  u licy  U łańsk ie j XI. 
K olek torem  jer* p , Pod teck i F lo ria n  —  IV e  
z t t  Sto warzysz einju K upców  Chrześcijan.

■ B I

Wydarzenia dnia ubiegłego
It z j  ulicy Stefańskiej 34 n o s™  w  noty 

do awantury: Trzech pijukńn usiłowało na 
gwałt przedost - się do  restauracji Jurewiczu 
wej, mieszczącej sic pod wskazanym adre­
sem. Ponieważ właścicielka zakłada nie 
wpuściła spóźnionych eości. pijacy .padli 
w furie l zerwali **kir.nuice i  wylłukil szyby.

Awanturnicy zhiegtt przed przybyciem po 
licjł.

*  *  *

W czoraj i wejścia do kina ./ :  srno ta  
rrzymnno niejakiego J u d l  t Golaherga na 
gprącym nc^ynku usiłowania wykradzenia 
portnroui tk na szl odę przybyłego do 9  i* 
na W itolda Mokrzyrkiego. mieszkańca zaś 
rtanka Zas(**dolL gm. nowogródzkiej.

*  * *
Abrwn łtrejóes z Warszawy złożył shar 

gę żc io a s t jego Basiu która przed kilku la 
ty zbiegła, okradając go i rzekomo zaginęła 
bez wieści, m iń s k i  w  r łn z y w b l fc d  w  W ll

m |. za nejaalega Lackiego.
Basia Laska twierdzi że padła ot i arą wy­

obraźni Broidebd i niezwykłego podobicńwł- 
wr. do swej bliźniaczki siostry CJiasi, która 
istotnie była żona Bra desa. lis z uciekła od  
niego do  oM um biY  gdzie zginęła b ad rz u ic  
»• kata*lrofii somL*ehodov ej. (e)

*  *  *
Przy oL PieSiŁfcj 4 *jmdlu ze strychu 3* 

letnia Marła Okoszko odnasząr ogóbie ohra 
żenią ciału. To samo wydarzyło się H H fo ir  
Haludowej zam. przy ni. Tartaki 34. Mn- 
poszkodowane prw-wfezjooo do szpitala św. 
Jakuba

*  * *
Heleno Blciska (Stalowa 11) obm czyta 

w* zoraj do pogotow swego 11  miesi) t a rg a  
synka Ulailysiam a z otEnakam, zatrucia,

Upnwiedzkib. ie  sLars ■ dzieci ..żarn.
jae " napoth mulego benzyna.

Pogotowi* iw m rkrek  ddeefco do szpitalu 
rw. Jakuba.
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t a m t a  ftękfflffl
która ustalała

Światową
Sławę

Francuzek
i

Eleganckie h « » c n k i  . .  b «  i w i f i ^ p ' . *  oal- 
t «p «x y ru  .ekspertami iw i . f a  w d W a d iM k  » - 
«^ iU a *a J»j-* N a jn o *  ix r«o ich lak ratam  ja it  sty- 

“  »a t* ry c *o ey o “  pudru _ •  tw a r ły  )aat ta  
ck»tes>ąciokr»tma c iaast t a< i a r n r ; a  
i *a * ’iwe|fo -to - t . ą f »  < e ._  Jest sp reparo - 

■o w rir  ipos.il rm  —w  _ a i ,  p rse i otężoa, 
» fa n» »e) « U, pr.iy  p o w .a t -ia . C zyn . te  

k r  tak ciamom. że p ra  ro w ae  i delikatnie  
a k ó r ł— )»U > j  u e w id z u U a  pow łoka piękności. 
Ł ye l a ż u r , i h u a  W y g lą d a ją c ą  eudcai,,, ce .ę . 

«ic  b . . d « o  od ataroraodayoh, - ię tk ^ h  
P " “ " '  aprawia ącyeh w raża no mag ille -e V  
r r  ** v . jesi si > • , 0y w 

' ■  1  > .o d m  Teka 00 Pi Jat Takaion , spre- 
p *  '  » e d ł* ę  a ry g  laa laeya  faaac jsk ieeo  
#>m op»Q zaak o a .tego  parysk iego Pudru Tt Ic.lon, 
m aa..ir„ . o « > K i  Piankę <  eiaową, dc i*k i k ( rei 
J » ł « a  • ,  cały d i.eń . A a i  w a t r ,  ani d t „  c* 

" 4  pod ; ia s  tańca aie m o ją  naszko- 
C’ ",£ "  * 'c* ,n ,<t“ « l  m ałew oiei, k tó ri n ad «j»  

WyproJ-ńj ten ••k re t p ięanożei ~ r * n -  
eterye iry  PnHer Tokełen

-o stu la ly inwalidów
Rezolucie uchwalone przez Zarząd Powiatowego Koła 

Związku InwaMdów Wojennych ftzplitej Polskiej w Wilnie

• V
W A LK A  H ORP M A ł P 

Z PLEMIENIEM TUBYLCÓW ! 
Miłość dzikuski i białisgc czło- 
w.eka! Napad słomI Zakopania 

czarownicy! 
Nadprogram: Airakqa K O LO R O ­
W A  i akfuałia. Pocz. o  godz. 4-ej.

W  i ml cml u wszystkich członków Zw. 
Inwalidów Wojennych RP.. zamieszkałych 
na terenie działalności Oddziału Związku 
w Wilnie protestujemy jak najenergicz­
niej przeciw podziałowi inwalidów wo­
jennych na polskich i zaborczych. Ponie- 
w a i dokonany podział emerytów na poi 
sKich i zaborczych ma być zniesiony, łyn. 
baraziej domagamy się zniesienia Krzyw 
dzącego moralnie i materialnie podziału 
inwalidów wojennych, którzy jako io łnie  
rzi= w armiach zaborczych nie służyli do­
browolnie. lecz pod przymusem.

Cromagjmr się zniesienia klasyfikacji 
miejscowości zamieszkania.

Domagamy się uchwaiema przez 
Sejm i Senat wniosków zmierzających do 
częściowego ~ naprawienia' wyrządzonej 
nwaliaom wojennym Krzywdy, lako pierw 

szy etap naprawienia tej krzywdy, uważa 
my za konieczne przywrócenie renł in­
walidom niskoprocentowym.

Zdając sooie sprawę z trudności bud 
żelowych P.ństwa i uznając konieczność 
przygotowania armii i społeczeństwa do 
obrony granic Państwa i Niepodległości 
Jnwaiidzi wojenni nie chcą być ciężarem  
Państwa Dlatego le i domagają się rewi­
zji koncesyj wódczanych i przywrócenia 
koncesyj tytoniowych, oraz powierzenie 
tvtń koncesyj wyłącznie inwalidom wo­
jennym i pozostałym.

Inwalidzi wojenni protestują przeciw 
ko zamierzeniom DyreKcji Polskiego Mo­
nopolu Tytoniowego, zmierzafacym do 
dalszego rozdrabniania detalicznego han 
olu wyrobami tytoniowymi i całkowitego 
zniszczenia hurtowego handlu tymi wy­
robami.

inwalidzi oświadczają się za projek­
tem Zarządu Głównego Związku Inwali­
dów Wojennych RP., i domagają się uch 
wa'enla przez Sejm I Senat ustawy o kon 
cesjonowanej sprzedaży wyrobów PMT, 
i powierzenia tych koncesyj łącznie z 
koncesjami wódczanymi Inwalidom wo­
jennym i uczestnikom walk o Niepodleg­
łość.

Inwalidzi wojenni wyrażają pełne 
zaufanie W ydziałowi Wykonawczemu la -  
iządu Głównego Związku Inwalidów W o  
jonnycn R P , i protestują przeciw insynu­
acjom ZwiązKU Sprzedawców wyrobów  
PMT, rozpowszechniając ;mu za pośred­
nictwem prasy fałszywe informacje, jako­
by Inwalidzi mieli odnieść jakąkolwiek 
korzyść z projektu reorganizacji sprzeda­
ży, zamierzonej przez Dyrekcję Polskie 
go Monopolu Tytoniowego.

Inwalidzi stwierdzają, ie  2  projektu 
żaonej korzyści ani inwalidzi wojenni, ani 
Skarb Pańsiwa miec nie będą, natomiast 
ewentualne korzyści odnieść mogą tylko 
spekulanci ze stratą Monopolu Tyronio- ' 

wego.
Podpisany Zarząd Odazłału związku  

inwalidów Wojennych RP. i inwalidzi wo­
jenni zrzeszeni w tym Oddziale apelują 
do miarodajnych czynników o nagrodze­
nie krzywd wyrządzonych i niedopuszcze 
nie do nowych krzywd, tych Sudzi, któ­
rzy ponieśli ofiary krwi i mimo utracone­
go zdrowia przy każdej sposobności ma­
nifestują czynem swój patriotyzm i przy­
wiązanie do Państwa Polskiego.

ZARZĄD.
(następuję podpisy).
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Dziś! Arcydzieło Fritza Langa, twórcy

FURJA
Mibelingow"

Tytuł polski 
„Jestem 
niewinny)

W rolach gł.: S y l w i a  S H D S IE Y  i Spencer TraCY
Nad program DODATKI i AKTGHLlfl

Teatr flrt. L it

Nowości
it)dwi< irska, 4

Dziś nowa eksplozja radośri, olśniewających tańców ekscentrycznycn 
pr7enoiow>rh rreK dyj i szampańskich iketchów, wesoła rew a p. Ł. 
„C H A Ł A N iE  HUMORU** w opracow. i z uoz. J .  Sclwlaisk ego oraz 
atiakcy ego powiększorcgo icspolu  z L ill Rostańską. Vas*ow ską, 
Mario Ma'wano, bzj.akowskim O .lcw skim  i brawui baletem Kamiń­
sku go Nowe swieln« dekr.ac je  i kostiumy e iL  mai. Wl Zalewskiego 
Codzienn e 2 seanse: 6. i0 1 9. 15. W niedzielę 3 seanse 4. S I 9.15

Święto „Rodziny Wojskowej “ w Wilnie j a

W  dniu 3-go lutego obchodziło Stowa­
rzyszenie „Roazma Wojskowa" w całej 
Połsce swoje święto 12-łecie chwili, gay 
i. woli Wodza Narodu powoiane zostało 
dc życia, by czuwać na straży rodzin woj 
skowych w czasie-pokoju, a przede *yszy- 
sft./n w czasie wojny. W rzędzie kół roz 
śiańych po wszystkien garnizonach stanę­
ło  Tez i Koło W*Ieńskie, ' pragnuc ten 

upamiętnię we wszystkich dziedzi­
nach swej prasy. 

y  Dn-a 3 lutego odprawione zostało uro 
czyste nabożeństwo w kościele Garnizo­
nowym —  po ..nabożeństwie członkinie 
Rodziny Wojskowej udały się na Rossę, 
by złózyć hołd Sercu sweao W .elkiego 
Założyciela i wieniec.

i pragnął widzieć uśmiech". —  Przy tej 
okazji wręczono chłopcom 23 pięknych 
książek —  jako zapoczątkowanie biblio. 

' teczki świetlicowej Książki te ofiarowała 
Dyrekcja Biblioteki Uniwersytetu S. B.

Z końcem stycznia ofwadą została 
i m ietlica pracy zorganizowana orzez sek 
i cję op. społ. i sekcję pracy Rodz. Wojsk. 

W  tej św ie fli^  pod fachowym klerun-, 
kiem uczą się dziewczęta.. pozaszkolne 
trykotarsfwa ręcznego —  wykonując cie  
płą odzież dla biednych i mając sposob 
ność do małych zarobków. v

Dziś, gdy w 12-tę rocznicę swego isł 
nienia obejrzymy się na drogę przebytą 
—  na czas miniony — widzimy jak prace 
Stowarzyszenia z roku na rok sie rozsze

Wieczorem urządzono w sali Garniz. rzają Prócz wysiłków dla całego społe-
Kasyna Podofic. herbatkę dla członkiń, 

( na któ e; przewodnicząca sekcji uświado 
mienia ob>w. wygłosiła referat1 „Stosu 
jek  MarszałKa Pitsudskiego ao matki i 
dziecka" —  Część artystyczną wykonały 
łaskaWre art. op. wił. p. Plejawska i p. 
Chrzanowska.

Chcąc w święto swoje dać trochę ra­
dości . i miłych chwil najuboższym dz:&- 
ciom szkolnym, które w świetlicach Rodz 
Wojsk otrzymują ootad i spędzają parę 
godzin dziennie —  sekcja opieki społecz 
nej zorganizowała drwa ó-ego w sobotę 
zaoawy wraz z podwieczorkiem dla 60 
dziewczynek w świetlicy w koszarach i 
dfa 85 chłopców w świetlicy przy szkole 
Nr. 6. Rozbawione dzieci, które tak rzad­
ko mają okazję do radości, wysłuchały w 
skupienie wspomnienia o Tym, który „na 
twarzyczkach wszystkich polskich dzieci

czeństwa pragnie Rodzina Wojskowa dać 
swym członkiniom jak najwięcej korzyści 
Sekcja oDieki nad dz.eckiem prowadzi 
6 klasową szKoię powszechną' oraz 2 
przedszkola.

Sekcja uświadomienia obyw. wiaz z 
sekcją kultluralno-oświatową organizują 
kursy, o<Jczy4y i wycieczki. Sekcja pracy 
urządza słale lekcje Irytcołarstwa i robół 
ręcznych. Sekcja zdrowia wraz z refera­
tem „Przysposobienia do obrony kraiu" 
p-owadzi obecnie przy pomocy Cze-w  
Krzyza kurs ratowmc to-gazowy —cealizu 
iąc istotne zadanie Rodziny Wojsk

Tak fo z rozkazu i w myśł Łyczeń I 
Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego sfa 
ra się Stowarzyszenie Rodzina Wojskowa 
prawdę idei wcielać w życie i zmieniać w 
czyn społeczny .

Irena W ojtow iczow a.

Długo oizeki^/ana P  r o m i e r a

E  r  r  o I  
F l y  n n

O R Z E Ł  
K R Y H S K

(Szarża lekkiej brysady)
F I L M  który wryje się w pemięc ra  z? vśsze

który jek nejdroższe . jak rajpiąkmejsze wspom 
nienia, pozostanie już chyba do kcnca życia czymś,
ca czym się tęskni — o czym się marzy —
i co się kocha

Do 15 lutego hon. bil. neważne i wszel. u'gi zapeszone.
UWAGA' Prosimy na początki seansćw

punktuelme: 6.CO—8.15—10,30

P O LS K IE  KINO Wesoła I prlna kapitalnych prm yslów polska komedia muz.

Ś W IA T O W ID :

W roi. gl

TEATR i MUZYKA
T E A T R  M IE J S K I N A  P O H U L A N C E .

— l>zilś wieczorem o godz. 8.15 sztuka 
W<ł. Fodora „T A J E M N IC A  L E iyA K s k A “ . ■
— W  ’ >iąlek bież. tygodn ia  dana będzie  pre 
m ijra  jedna z najweiseLiŁ.ych kom edii ’ś\ri-  
liam a Szeksi>ira „1'O .S.KHOMIENIE ZŁOSNT 
CY z n ow ym  oprneowaniiu lekstu Tadeusza 
Biafko-wskiego, z iJiLstracja m uzyczną Tade 
us-za Żuilins,kiego.

Ceny m i-jsc  zw ycza jn e  —  zn iżk i ważne.
I a .kow ity dneJiód t. dzisiejszego przedstawię 
” 1® zostaje przeznaczony nn bmiowe Donu 
Aktora  w  arsz iw ic. Z.nakoar.rta kom ed ia  
,.1 AJEM.NJCA L E K A R S K A " dana będzie  je  
.s/jcze na dwóch ostatnich przedstawieniach 
w dniu ju trze jszym  i w- czw artek  w ieczorem .

1 T A T R  M U Z Y C Z N Y  „L U T N IA **.

—- b js ię p y  Zofii Lnkiczótrny. „Calas i 
nic wlecej1*. D zii, po cenach propagando 
w ych  wraca na jeden  tyEko w ieczór miiezwy 
kte zabawna w ęg ie lsk a  kom edia m uzyczna 
„Całus i n ic  -w ięcej".

„Broadw ay". .1 ut.T,> w  dalszym  ciągu ! 
nastro jow a sztuka am eryk.n iska „R road iw ay" 
z .muzvką, śpiew  mmi i tańcami.

— Jubileusz M. Józcifowieza w „ l.u tn i" . 
Jedna z najliardziej popularnych postaci na i 
gninr .e w-ileńskian Midhał ł/izefowicz, oinc.ho 
dzić bęozie w som/!ę 20 bm. jubileusz 50-cia 
swej dzia-talnoŚŁÓ mtizy.t t.nej. W  dniu tym 
odegraina zostanie premiera utwo.ru m<jzvcz 
nego Mich a Ja JózefowHcza ..Królowa błęki­
tu".

—  Wieczór hiszpańskiego iańca w „L u t­
n i". W nicdł,iclę ua.tk Lodzącą w--stąpi raz 
jeden  ty lko  św ia tow e j sJawv taueenka h isz­
pańska Xati M orał es Ip terp  retneje je j  tań ­
ców  Iris/pańskich budzą pow szechny entu­
zjazm . U rocza  tanoenka wystą.ni w  nadzwy­
c za j boga-tycb i efektowny-ch kostiumach. 
Ako*r.|)an:-,inii>nl: Gradeli (g itara ) i Gauypoliet 
ti (fortepiam ).

T E A T R  „ N O W O Ś C I" .

—  !)żiś. 9 lutego powtórzenie wczoraj 
szej premiery rew ii p. t. „Clia-llajnge humo­
ru". “

Codzienn ie (lwa |>rzedsla-wien,ia o  godz. 
6.20 V 9.15.

P r z e t a r g
na dostawę podkładów 
dębowych i bukowych

M-hristerstwo Kom unikacji o g ta jza  przn
Ijjrg nieograniezony ,na dostawę -UKtOOO sztuk 
podkładów dęJjowycli i  100000 sztuk podkła 
tiiVvi bukowytdt normailnotoro-wych tylko ty­
pu I I ,  z terminem dosta wy a na w-.i, ił..kach 
ogłoszonego w Monitorze Polsl jm Nr. 206 
z dnia 5 września 1936 r. przetarg na do 
stawę podkładów s-osuowych normaiinotoro- 
wycl i .

B liższych  infonn-.K-yj udzieb B iu rc Zaku 
p ów  Cen-tiratnveh d la  P K P . (W anszaw a, Ail. 
Jerozo lim sk ie  93 m. .42), gd zie  na leży skła 
dać lnh prze.s\-tać o fe r ty  d o  dn ia  19 lu tego 
1937 r. . : -

O tw arc ie  o fe rt nastąpi o m a  19 lutfego rh  
o  godz. 11-ej.

Odmrożenie
Oryginalna maść (z kogutkiem)

„ N R O Z O L "
leczy I go| ranki powstałe od odmro­
żenia. Sprzedają apteki i skL apteczne

i ohiMaw aM

Ostatni dzień  Mai ta ŁOkffcl fh
„Dziewczę z Budapesztu"

U W A G 1! UW flG fl!
Zakład Fryzjerski„DawidM

* ilnc. Kclwaryiska 4 
Specjalnie wykonu e trwała ondulację 
aparatem parowym i e-ektrycznym 
z awarancią 10-mlesięczną oraz wszel­
kie roboty wchód: ące w zakres fryz- 

jerstwa z 30% rabatem.
= - Proszę się przekonać : ■1 —

LE K A R Z  - D E N lY s T A
A. Ostaszynska-Wołozyńska

Nowogródek, Korelirkn  3 (obok Maglst-atwt-
Godz. przyjęć; od 9—2 p ,p i od 4-  -8 w iecŁ 

Sjice. labo ra to rium  sztucznyeh cęoow .

99
I  m  Ćwiklińska, Żabczyński. Znicz, 

3 i l l v 9 i n l a B l  i f  Sielanski i inni.
N ie frasob liw y  hum or. Śp ew M uzyka

oom»KO i
U ...yr*

W roiach głównych; Franciszek Biodnlewicz, Kazln ieiz Junosza Stępcwski, Marta Bogda 
£ fclżbirta Barszczewska hi eczystowa Cw ik lirska , Maria Malicka i Inni 

1 N«d program: Urounalrone dodatkL Pocz. .seans, o 4-ej, w  ntedi. 1 iw . o 3-ej.

W ielka eporea filmowa osnu'a na tle leaend 1 podań ludowych

PAŃ TWARDOWSKI

D O K TÓ R  M En

J. Piotrowicz- 
lurczenkowa

Ordynatar azp. Sawicz 
Choroby skórne, 

weneryczne kobiece 
t. ilenska 34, tal, 18 66
Pizv]muje od 5—7 w

D O K T O R  M E D .
Z y g m u n t

Kucirewicz
Choroby weneryczne, 
skórne I moczoplcio- 
we u l. Zamkowa 15, 
tel. 19-60. Przyjmuje 

od 8—1 i od 3—3.

D O K T O R

Z e la o w ic z
Chor. skórne, wene­
ryczne, narządów mo- 
czow. od gedz. 9—1 

i 5 8 w.
D O K T O R

Zeldov i ;zowa
Cnoroby kobiece, 

śKórne, weneryczne 
narrądów moczowych 
od godz. 12— 2 i 4—7 
wiecz. u l. Wneńsisa 28 

m. 3,  tel. 2-77.

Łóżeczko
dziecinne w b doD- 
rym stanie do sprze­
dania — Mostowa Sa 

m 8

D O K T O R  M E D -

A .  Cym b ler
(Choroby skói~e, sy­

filis, weneryczni: 
i moczopłciowe') 

Mickiewicza 12 (róq 
ratnisk e ), tęl. 15-64 
Od 9 — i  i 5- 7,30 w»

D O K T O R

W O L F S O ^ I
Choioby skórne, we­
neryczne, '! moczo- 
piciowe. W leńsko 7. 
tel. i0 67 P izyjm uje 

on 9-1  i 5—8

D O K T O R

B lu m o w ic z
Choroby weneryczne, 
skórne i iroczor łc. 
Wielka 21. te* 921 

Przyjm . od 9—1 i 3—8:

A KU SZERKA
M a r i a

Laknerowa
Przyjmuje oa 9 ranc 
do 7 wecz. u l. J ,  Ja -  
sinsKlegc 5—18 róg, 
Ofiarne] fob. Sądu).

B r y d ż
Lekc;e a a początku­

jących bezpła nie. 
Zapisy coJzteń od g. 
19 do 21-ej, ul. Ta­
tarska 6—3, Kasyno

Wanda Dobaczowska

PRZEBŁYSKI
20 .

humiana Antosia wyjrzała Tia Kuchenne schody 
i za iw iec iła wszystkimi zębami na widok pana Cze­
czota Z ę ł»  zdrowe i wilgotne bielały zbył kusząco 
■w brudnym mro-kiu odrapanej k łatki schodowej, Cze 
czot zerknął w dóŁ w  górę i wprawnym, szybkim 
rzutem ramiemta objął dziewczynę. Należało się śpie 
sz y ć . za chwilę iktoś m ógł przejść łedy

humiana Antosi® west-onnęła sobie z uciechy, w 
nabożnym sikupiemu przyjęła pocałunek i z jego 
smakiem na rozchylonych ustach wionęła z powro 
łem  do "kuchni Teraz co  najmniej przez tydzień by­
ła  uodporniona na monotonne, na1ogowe gd-eTan .e 
sw oje j chlebodawr z 'n i, pani pod'kamorzyny o^zmiań 
skiej.

Czeczot poszedł w yżej, na drugie piętro-podda 
K7,e. Piął Air. w górę, obserwując 1'estony pajęczym na 
ścianach Dom oył stary, znnwszały i me IuinT gdy 
go  niepokojono. W  takich wypadkach schody skrzy 
ptaTy gniewnie pod inogaimi zbyt hoznyoh intruzów, 
ile 1o właśnie zabezpreczało przed nieDożądanymi 

w izytam i

Stancja na podjuaszai była Kozakiewicza i refe

towano go długo i szeroko na tej pamiętnej schadzce 
ce.

Chudli iłu wciąż o jeszcze tiiedowLattecznie sikryst:'- 
lizowany plan podriajh* całego młodego spo^ec/.ertsl 
wa na pięć klas, zaprawionych do służby społcczaiej, 
a  kierow"nych ta jem  lie przez klasę najwyższa, naj- 
odpowiedzialnrejszą, zlożouą z dotychczasowych f> 
lu-matów. Ten wrszechzwiązek miał zalać i roztopić w 
sobie wszystkie dotychczasowe związki Przyjaciół i 
Filaretów, Naukowy i „Wspomagania Niezamoż­
nych Uczniów". M i*ł starczyć ta  wrszystko> zastąpić 
wozetkie gatunki masonerii z „patriotyczną" włącz­
nie i  'nosić na^wę Fi.adelfistów

Dla urzeczywistnienia takich celów nielada trze­
ba było wysiłków Kozakiewicz od paru miesięcy 
smażył sobie mózg nad referatem, radzac się nieu­
stannie Jeżowskiego i Zana i godząc w pocie czoi i 
sprzeczne nieraa ®»skazówtki. W reszcie pięć klas fila 
delfistów nabrało teoretycznego przynajm niej kształ 
ru

Drabin3 szfa w górę zwolna i stopnierwo. N i 
najniższym szczeblu zabawa przyjemna i pożyteczna, 
siejąca nieznacznie właściwe mysłi zagarniająca ła 
godnte ^pewnie pod nieuchronny wpływ. Dalej w/a 
jemna pomoc przyjacielska w ksztaVemhL Wresz^ir 
■zwuązek obywateteki, któryby za cel sobię postawił 
włościańską wolność, szrzenie oświaty publicznej, 
walkę z obskurantyzmem i obojętnością ąa  sprawy 
powszeclme. Jeszcze w yżej m iał stanąć czwarty zwją 
-zek. członkowie ieco sposobiliby “ ię w yraźn ie do

shiżby ojczyźnie Tu  zjaw iał się obowiązek wybrania 
sobie jakiejkulwicijs gałęzi nauki i doskonalenia się 
w m ej z myiślą praktyczną o pi/yszłej nieuchronnej 
walce zbrojnej i o potrzebach przyszłego jUMidwa, 
jdbudowanej li z ec z yp o sp o 1 it e j W  myśl hymnu filo- 
mackiego. głoszącego, że ćłzisjaj trzeba prawicy, a 
jutro trzeba praw", wchodziła tu inżynierka wojen­
na, obok prawa i architektury.

Związek najwyższy, rządzący, Ina u* czuwań: nad 
pracą wszystkich związków, miał bvć okryty głębo­
ką tajemnicą pielęgnować jeden cel. Cel, o którym 
nie mówuło się nigdy, nawcl m iędzy sobą. ale który 
hył zawrze wszystlkim myślom przytomny: Niepodie 

głość.

W  dyskusji nad reierdem  wyłamała się coraz 
przejrzyściej zwarta budown Fdadetfistów Błękit­
nych, podziel on yrch na dwa stopnie, stanowiących 
podstawę piramidy; nad mmi wznosli się również 
dwustopniowi Filadetfiści tizerw-oni. zaw ierający w 
sobie dwa wyzsz.e związki: <lzi-łn<;z.y społecznych o- 
raz uświ:ulormonych naukowców W reszcie u s/c/y 
tu stożka znaleźli się 'sami Filomaci, kierujący t a j n i e  

wszystkimi sprężynami, zbiera jący w rękach w st 
k.e nici. Dotychczasowe związki zamierzano popro- 
stu rozw iąż3/':.

Teraz wynikła kwestia: jak wytłumac/.yc. tę ko 
nieczność przy\viązan"j do swoich zwią/tkow m ło­
dzieży0 Jak przeprowadzić reformę, nie wyjawiając 
wszem wobec całego (skomplikowanego i na długie

lata tajemnej działalności obliczonego planu? Jak. 
pozbyć się przy te j sposobności ludzi mniej pożąda, 
nych bez krzywdy i obrazy dla nikogo, a nade wszy­
stko bez niepotrzebnych hałasów? To  zagadnienie 
najbardziej rozpaliło dyskusję.

Jeżowski był za stanowezym posławiemean spra­
wy. chciał slepc-igo posłuszeństwa. Zan głosował za 
tym by wynaleźć jakiś pozór przyzwołty, tłumaczą­
cy w sposób najprawdopodobniejszy konieczne posu­
nięcie.. Kategoryczne żądanie posłuchu na ślepo zra 
ziłohy wielu, a chwiejnych wogóle odepchnęło. Nigdy 
za dużo ostrożności, gdy się rrm z ambicją ludzką do 
czy hienia.

Czeczot w głębi duszy był po stronic Zan-a. W y ­
magania Jeżowskiego zdawały mu się istną tyranią 
Jakie można żądać od ludzi bezwzględnej wiary w 
niewidzialnych wodzów, dążących do s-Kbie tylko wia 
dotnych tajemniczych celów? Związek Przyjaciół z 
pewnością będzie się czuł dotkniętym i p /krzywdzo­
nym. Jasna rzecz bowiem, że  do wyższej klasy Frfa- 
dełfistów Czerwonych, rrafi nieznaczna Ldko część 
hardziej przygoNowanych członków związku Reszta 
poczu je mętnie, że coś się dzieje poza jf j plecami i 
będzie wieczyście urażona Najgorsze, co może być! 
Przemówiłby chętnie, ale że nie m iał w sobie ora- 
torskiej swady Zana — milczał i tylko -enorgP/riy;n,» 
kiwnięciami głowy przytwierdzał zanowvm w yw o­
dom.

i'D. c . n.).
■

4 B S A K C J A  I A D M IN IS T R A C J A : —  Konto P .K .O .  N r. 700^12 

t l f r i l i  —  W lio o ,  ■ !. B is io r *  B anń n rs liego  4.
I n h i ę i  (c l.  79 —  g o ó ii-n y  p rzy jęć  1 —3 p o  poładn ln  

M w in iłt ra r ja  t * L ‘99 —  czynna od  godz. 9.30— 15JO 
D inkarnia: 1*L 3-40 P cd a le ja  rękop isów  nic zwraca.

■  — h —  —  muf \  r m  r m  j i

O d d i l n ł p i  “ w—p frw —  k, u  Kokcw lna *
U i ą  a l Zam kowa 41 
• a r a M a r ła c a ,  a l  Naratow tcza 70 

P r a a d a t a w l a l a l a i  U k i  N ie ł^ te z ,  S lon im , S zc za r ty a , 
* • * ? < « ,  W o ło ty n , W llejka.

C E N A  P R E N U M E R A T Y  m ie s ię c zn ie : i  odno­
szeniem  do dom a w  kraju — 3 zt, za gra­

nicą 6 z ł, z odbiorem  W adm inistracji z l  2-50, 
na wsi, w  m iejscow ościach , gd zie  nie ma orzę- 

da p oc z to w ego  ant agencji z ł  2.50

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń : Za w iersz m ilim etr, przed teksiem 75 g i ,  «  tekście 60 gr, za lekstem oO g i, lo o n ik *  
redakc. i kom unikaty 6C gr z^ w iersz jednoszp . D o ty cb  cen dolicza  się za og łoszen ia  cy frow e i tabela­
ryczn e 50 t f .  Układ og łoszeń  w  tekście 6-cio tam ow y, za tezstem  12-łam owy Za treść og łoszeń  i rubryką 
,n »d es ta n e* redakcja n ie odpow iada  Adm in istracja zastrzega sob ie  pn.w o zm iany terminu druku o g ło ­
szeń i nie przyjm nie zastrzeżeń  m iejsca. O głoszen ia  są p rzyjm o-z me w god z 9.30— 16.30 i 17— lt v

Wydawnictwo .K unei Wileń9ki* Sp z o. *. Druk. .Znics*, Wilno, ul. Bisk. BandurtkiCgo 4, tei. 3-40. Redaktor odp. Zygmunt Babic?


